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W kraju objęły władzę prawowit~ rządy - MaS1Jwe aresztowania 
. . : wstańcy przerwali walkę . ' ' 

Dlaczego po-

A t e n y. (Tel. wł.) Powstancy 'grec
cy ponieśli klęskę na całej Hnji. W c..a
Iym kraju objęły .' :władze prawowite 
rządy. 

Przedsięwzięto szereg środków re
presyjnych w stosunku do uczestników 
powstania.. W najbliższych dniach roz
poczną. urzędować nadzwyczajne sądy 
wojskowe i doraźne, które mają prze
prowaclzić procesy przeciw,aresztowa
nym rewolucjonistom. Liczba are$zto
wanych obejmllje przeszło 300 osób, w 
tern wielu wyższych oficerów i urzęd
ników cywilnych oraz posłów i sena
torów. 

A t e n y. (PA T). W dalszym ei~u 
odbywają się aresztowania podejrza
nych o współdziałanie z powstańcami. 
M. i. aresztowano przewodniczącego 
Senatu Gonatasa. Urzędowa lista 
strat po stronie wojsk rządowych od 
4 marca do chwili ostatecznego sUu-
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mienia powstania zawiera nazwiska 9 
zabitycbi 96 rannych. . . 

.P a ryż (PAT). Wszyscy człon.ko
wie prowizotrcznego rZQ.du Venizelo
sa. ukonstytuowanego w !{anea, zbie. 
gli. UrcoCzystości j z~bawy ludowe 
trwały wczoraj w A tenach do późnej 
nocy. Przybycie krążownika "Averoff" 
do Salaminy oc-zekh .... ane jest w dniu 
dzlsiejsz:rm. Krą.żownik francuski 
"Verdun" udał się do Pireus do Kaval
li, aby okazać Il1aterjaln~ t moralną, 
pom<lc instytucjom francuskim po nie
dawnem bombardowaniu miasta. 

A t e n y (PAT). Łódź podwodna 
,,!{at oni8" któt'a wysadziła grupę po
wstańców na wyspie Patrnos, otrzyma
ła rozkaz udania się do pr7ystani przy 
arsenale w Salaminie. Oczekiwane 
jest również przybYcie na Salaminę 
krążownika •. Averoff". 

o f j a (PAT). G-l'n 
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świa$lczy} przedstlI. wicietom prasy: 
Przerwaliśmy walki w obronie repu
bliki. gdyż miasta Macedonji i T.racji 
silnie ucierpiały od bombal"Clo\vama z 
dział i samolotów wojsk rządowych, 
podczas gdy POW'stal1com ' brakło arty
lerji l samolotów. Mogliśmy przekro
czyć Strumę jeszcze w niedzielę 11. 
bm .. ale nie uczyniliśmy tego, aby za
pobiec krwawej walce bratobójczej. 
Walkę prowadzić będą inni republika
nie. \Vśr6d oficerów. którzy przekro
czyli granicę bułgarską, był \vqiskowy 
attache greeki w SOfji. płk Bakirdzis. 

At e n y. (PAT). Komunikacja tele 
~rafjezna i telefoniczna z wy~pami. 
kt6re były zajęte przez powstańców, 
została prtywrócona. Arcybiskup Aten 
nakazał odprawienie we wsz~'stkich 
świątyniach mon łów dziękczynnych z 
po\\odu Iikwidacii rewolt~·. 

• \ n r. (PA'n. Za.rządzenifl. O"Ta,-
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niczające swobodę ruchów w mieście, 
zostało odwołane. Ruch na !injach 0-
krętowych i lotniczych, wznowiono. 
Dwaj wyżsi oficerowie powstańców 
Panajopopu!os i Flengas, nie chcą,c 
poddać się, popełnili samobójstwo -. 

A t e n y. (PAT). Oprócz Venizelosa. 
i jego małżonki krążownik' ,.Averoff" 
wysadził wczoraj na. ląd nę. wyspie 
Kasos około 100 os6b, oficęr,ów i pod
oficerów. Część tych osóbpriewieziono 
na \\ yspę Karpatos (Scarpcinto), oale
żą.cą również do dodekane~u włoskie
go. Venizelos z małżonką.i trzema 
parlamentarzystami udali się na wy
spę Rodos (pod panowaniem wIo
~kiem), 'gdzie będą traktowani jako u
rhodźcy polityczni, pozostaj~c na wol. 
nmki POd dozorem. 

S t a m b 'u ł. (P A T). Część rozbitego 
4-go korpusu powstańczej armji grec
kiej usiłowala schronić się w Tracji 
tureckiej. p'omiędzy stacją pogranicz
ną turecką Szun-Kuepreu a stację. gra· 
nicwę. grecl{l~ Pythion stoi pociąg 
wojskowy, złożony z 5-ciu wagonów, 
pełnych oficerów i żołnierzy powstań
czej armji greckiej. Powstańcy ci usi
łowali przekroczyć granicę turecką. 
lecz władze tureckie nie dopuściły do 
tego. Obecnie powstańcy greccy pro-o 
wad7.ą rokowania z włanzami tur(>ckie
mi o Uzyskanie pozwolenia na przej~ 
ście granicy, aby uniknąć więzienia' 
w Grecji • 

Coprzechvliłosenł;menł ludności na rzecz rządu Tsaldarisa 
Od chwili wysłania poniższej k~respondenćji z Aten. Sya 

tuacja VI Grecji uległa gruntowne,i zmiaqie. Rząd ies-t już panem 
sytuacji. Uwad naszego korespondenta \V ciekawy sposób odtwa· 
rzają atmosfer\' •. w której szala zwycięstwa przechyliła się na 
stronę rzą.du Tsaldtu·isa. 

{Od umyślnego sprawozdawcy J,Orędownika") 

A t e n y, 8 m~rca. 
Wysaedłs:?:y rano z hotelu na mia

sto. trzeba bylO się wziąć mocno w kar
by, aby nie ruszyć za p(}pędem na 
hl.zęgę w kierunl-<u Akropolu; wyda
rzen'ia i aktualność wymagały, aby 
pójść w kierunku dzielnicy rządowej, 
na bulwar Stadjonu. gdzie oprócz izby 
deputowanycb mieści się min'isterstwo 

PLAC KO~STYTUCJI W STOLICY GRECJI 

spraw wewnętrzl1ych. W tym gmachu, Macedonii i na Krecie lada godzinę 
nie wyróżniającym się piękną arcbl- . .->stanie stłumione. Jako termin ope. 
tekturą. ani otoczeniem. działa teraz racyj wojennych wysuwa się niedzielę 
mózg schorowanego państwa. I i poniedziałek, kiedy ttansporty wojsk 

W referacie prasowym operowapo I rzą.dowych zdążą dotrzeć z Pelopone
Informacjami po części już znanemi zu. Starej Grecjj, Epiru i Tesalji nit 
z dzienników, jaka ".Helleniki'" .,vradY_j p. o?ycje, wytyczo.ne przez generała 
ni", ,.Hcspęjrini" i "Hellenikon Mel- Kondyli~a. Dzienikarzom zagranicz
lon", które powodzią dodatków nad.. Dym perwaduje sIę w licznyCh .języ
~czajnych. LapawniaJą, że P9wataDie kacbł te 'arty1erJai lotnictwo ni~ mo-

gę. podjąć skutecznej działalności prze· 
ciwko powstańcom we wschodniej Ma. 
cedonji, gdyż nie dopisuje pogoda i 
mgły zalegają nad obszarem walk, za
mykając pole widzialności. . 

Zła pogoda - zły prognostykI Ko
mentujemy to jako prote!'!t, poza któ
rym ukrywa się rzeczywisty powód: 
niezd.olność rządowych sił, zbrojnych; 
40 natycb:o:tiastowego zgniecenia bun~ 
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VENIZELOS 

tu. Już przecież tydziel'i mija od dnia, 
kiedy trzon greckiej marynarki wojen
nej wypowiedział admiraliCji posłu
szeństwo i opuścił bazę wojenną na 
Salaminie, - wypływając na otwarte 
wody. , 

AŁellska opinja publiczna jest po
ważnie zaniepokojona tem wszyst
kiem. a to tembardziej, że ostl'a cen
zura gilotynuje wszelkie wiadomości 
~ terenów, objętych powstaniem, poza 
oficjalnemf wersjami. Tymczasem z 
tarnów wielkicb dzienników w rodzaju 
.. Hestii", wyczuwa się najwyra:fniej, 
że dzieje się dużo, dużo rzeczy .. które 
cenzura, celowo, tłumi, aby. nIe , niepo
Ęoić ludności. Pogarsz?-' sytuacj~ .prze. 
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rwanie komunikacji telefonicznej t te- jęci~ttl: , ,,precz ze zdl'ajcl} Ven1zelosem! 
legl'aficznej z zagranicą. NIech tyje wolna Grecja!" Jakkolwiek 

W takiej atmosferze śwIęci trIumfy f manifestacja ta była inspirowana 
plotka, wyolbrzymiana, krążl!ca o~ ust przez koła rządowe, którym było po
do ust. Ogniskuje się ona w cuklel'- trzeba takiego sukursu ze strony uli
niach, których tu pełłlo na każdym c,/ dla poprawienia ogólnycb nastro
kroku; szerzę. ją kolporterzy gazet, nie- jówl oraz wyma~aJlia wrażeń .,czarnej 
zwykle tanich, a w tej chwili s~cze- godziny" dnia piątkowego, to wszakże 

który zdO'był sQbie kiedyś zaszczytny 
tułu! - "zbawcy-eleutł1erioS8," - nJe 
dQbrego, chociaż w Grecji zamachowey 
niedługo martwię. się swojem nlep().. 
wodzeniem. Na ten temat mógłby po, 
wiedzieć dużo ciekawych rzeczy gene
rał Kondylis, który w swojej k~rjerze 
życiGwe,i ma już też za ~obę. jeden za. 
mach stanu i kilka. mlesi~cy rządów 
w cbarakterze dyktatQra. 

gólnie pokupnych. j40lSt pewne, że była ona spontaniczna. 
Gorąc.zka niepokoju rozpaliła unlY- W ruie klęski wojsk powstańczych 

sir do blałoścf, kiedy rozeszła się nię,. ole wrótl} sędziwemu Venizelosowi, 
wIadomo przeJ!: kogo lansowana wia,. 

JULJUSZ lIALABURDA. 

domość, skwapliwie zresztą. zdemen
towana przez organy partji lUdowej, z 
której wywodzi się premjer Tsaldaris, 
i grupy radykałów narodowych, z któ
rych łona wyszedł głównodowodzę.cy 
sił z-brojnych rzę.du gen. I{ondylis ---, 
że również ostatki rządowycb sił mor
skLch, mianowicie siedem łodzi pod
WOdnych, kilkanaście transportO'wców, 
dwa kontrtorpedowce starszegO' ród7;a .. 
ju i inne drobniejsze jednostki morskie 
przeszły na stronę VenizeJosa. Potem 
nanłynęły hiobowe wiadomości Q za. 
jęcJU Larissy przez powstańców, roz
szerzeniu i5ię powstania na część Epi~ 
rUI przejściu pułku kawalerji w Mace
donji do rewolty l t. d. Dla bezstron
nego obserwatora jest widoczne, że w 
stolicy państwa działa dobrze zorganl. 
zowana grupa emisarjuszy Venizelosa, 
mających za zadanie sianie zamętu, 
wywolanie defetyzmu oraz przygoto
wanie nowych ognisk rewolty na ty
lach rządO'wych. 

Że rzę.d Tsaldarisa sytuację ocenia 
podobniet wynika z tego, że w kilka 
godzin pO' rozszerzeniu klęskowych 
wiadomości na ulicach stolicy wzmoc
niono .fuż i tak liczne patrole wOjsko.. 
we, a p'rzed izbą. deputowanych, mini .. 
sterstwem spraw wewnętrznycb j woj
skowych ustawiono podwójne szpale
ry z naj pewniejszych wojsk. W kie
runku Pireusu. słynącego zdawien
dawna z sympatji dla Venizelosa, od
kO'menderowanO' dywizjO'n aut pancer
nych, a przed ważniejszemi gmachami 
rządowemi w Pireusie ustawiono ka
rabiny maszynowe. 

Ogólne podniecenie i niepokój za
częły ustępować dopiero w późnych 
godzinach wieczO'rnych krytycznego 
pią.tku, kiedy rozlepiono na mieście 
O'bwieslczenia, że rząd postanQwił w 
poniedziałekzrana podjąć generalną 
ofensywę przeciwko powstańcO'm. Spo
kojne, rzeczowe stwierdzenie, że po.. 
wstańcy ,panują tylko nad wschQdnfą 
częścią. Macedon,li, Tracji, na KrecIe, 
na wyspach Chios. Samos, Samotrako, 
LesbO's i lt.ilku innych na mQrzu Egej
skiem, podziałało nadzwyczaj kojąco, 
paraliżując w pewnym stopniu ujemne 
skutki południowych alarmów. Możli~ 
wość ataku pnwstańców na Ateny od 
strony morskiej określono jako nie
prawdo.podobną z uwagi na silne 
umocnienia przybrzeżne, które ogniem 
artylerji przeszkodzą jakimkolWiek 
próbom wysadzenia wojsk powstań
czych na ląd. 

CO' jednak najbardziej przechyliło 
sentyment ludności na rzecz rządu 
TsaHmisa, to pogłoska o ogłoszeniu 
niepodległości Krety przez Venlzelosa 
i rzekGme poddanie jej pod prQtekto
rat włoski. Ten krok starego Kreteń-
czyka pozbawił gO' , wielu sympatyków, 
szczególnie wśród młO'dycb żywiQłów 
republikańskich, które zdecydO'wanie 
wrogo odnoszę. się do infiltracji wpły
wów włoskich na półwysep bałkański. 
Grecja zbyt dobrze pamięta jeszcze lata 
niewoli tureckiej, brak samoddelnQści 
państwowej, oraz swoją słabQść jako 
przedmiotu gry wielkich mocarstw, 
aby poddać się teraz wpływQm wło
skim. które, natrafiwszy na nieprze
zwyciężony opór w państwie jugosło
wiańskiem, dalej częściO'we niepQ
wodzcn ie w Albanji, próbują zkolei 
odegrać się w Grecji. Tę okoliczność 
WYZYSkuje się zgrabnie przeciwko Ve. 
nizelosowi. 

Tłumy młodzieży, przeciągające 
przez miastO' w godzinach wieczor
nych, zgromadzone później na wielkim 
placu I{onstytucji, przez kilkanaście 
min~t skę.nr1owały z Qgromnem prze-

CID sły'cllRtt 
Z ordynaJ!ją wyborczą? 
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MAPA SYTUACYJNA WALCZĄCEJ GRECJI 
Zacżel1lione cz~ści Grecji 8ą ObSZ81'a.mi zaj~temi do niedawna przez powstaJieów. 

Cios zadany Traktatowi Wersalskiemu 
Tak ,okrtJśla prasa paryska wystCfpienie Go.erin(Ja tD sp1,·atDie 

, mllitary#acJi lQttlictwa n.l,em.iecklcgo " 

Pa ryt. (Tel. wl.) Prasa francuska 
omawia oświa(iczenle ministra. Górin
ga w sprawie miiitaryzacji niemiec
kiego IO'tnictwa. Zdanięm "Journalu", 
oświade~enie to jeSt dosem, zadanym 
traktatowi wersalskiemu. Jeżeli nie 
sPQtka. 'Ślę oqo z natychmlastow'ł re
akcl~, ,to traktat ten uważać będzie 
można : za : śV\rlstek papieru, albO' garść 
poplółu.. 

P a ryż (pAT). Agencja. Havasa 
podaje, ~e 1. 4. br. Ni~tncy będą l'losla
dały Qficjalnfę armję lotniczą. W.vwo
łuje to zaniepokojenie pra8~r. "Echo 
d~ Paris" pisze: "Niemcy nloe ukrywa
ją już; że uważaję. klauzule wojskow~ 

traka tu werslllskiegQ za wygasł~. Or
ganizacja pokoju o'parta jest na posza
nowaniu umów. Kiedy pQszanowanie 
traktatów jest naruszone, dzl(lje się 
zło, którego nie mozna naprawić. Jest 
tO' pierwsze oficjalne pO'5Wałcenłe 
traktatu wersalskiego. lalta. będzie 
odpowiedź Francji, Anglji.i WłQch? -
zapytuje dziennik.. 

"Le lournal" plsz~, te sir S!m(ln 
spotka się w Berlinie z taktem dóko.. 
nanym i przypomni sobie niewątpH· 
wie, że niebezpieczeństwo powietrzne 
było decydującym momentem w na,
wróceniu się AnglJl do solidarności eU. 
ropejskiej. 

Pali się największa rafineria nafty 
Po~(.I.,.~, mimo energicznej pomocy i akciE ratownic#ej, nie 

~olano dotąd ugasić 

L o n d Y n. (Tel. wl.) W raflnerjl jący w sąsiedrtwie zbiornik z oliwą. i 
nafty w Southampton, największych naftę. 
zakładach tegO' rodzaju w Anglji, p().. Pożaru dotę.d, mimO' energicznej po-
w~tał wczoraj pożar mocy i akcji ratowniczej, nie zdołano 

Powodl\m był wybuch pustego ugasić. Płomienie grQżą. dałszem roz
zbiol"nilt.a O'd nafty, w którym nagro- szerzeniem się na Inne zbiorniki a na
ma~ziła się wielka ilość łatwQpalnych wet cała rafinerja rooże pójść z dr" 
gazów. Od tegO' wybuchu zaję.ł się sto.. mem. 

Komlsm Bonny zwiał 
"p a ryż <p A 'f). Policja poszukuje 

od 24 godzin bezskutecznie b. inspek
tora policji Bonny . • WszczętO' przeciw 
niemu nowe dochodzenia wskutek re
welacji w aferze Cotillona. Wszystkie 
punkty graniczne otrzymały nakaz za... 
trzymania Bonny'ego, gdyby usiłował 
przedostać się ta.granićę. 

Poseł angl'elskł komunistą 
c h i c a g o (PAt)'. 10hn Strachey, 

b. poseł do angielskiej Izby Gmin, pu
blicysta sQcjalistyczny, został areszto
wany za działalnQść komunistyczną. 

Traged.la 17 rybaków 
p a ryż (P AT). Z Lorłent (w Bre

tanji) donoszę., ż~ O'fiarą ostatnich bur:r. 
na Atlantyku padło 17 rybaków. 

12 marca. 
- Zgaduj ~adula1... 
Ot, dyplomatyczna odpowiedź na. 

wszY8tkie troski i kłopoty. 
Kiedy niedawno jeden z ' dziennika~ 

l"4Y zapytał prezesa B. B. W. R pIk. 
Sławka. czy nowy projekt kQnstyt.ucji 
zostanie uchwalony, p. Sławe\{ odpo
wiedział szczerze: 

- Niech pan postuka palec o palec, 
a może pan Z'llajdzie odpowiedź ... 

~~ 

To się nazywa szczera odpowiedź. 
Cóż bard'ziej szczerego mógł odpowie
dti€',{'I 

Bil , to wszystkO' przypomina. 
wszystkie sztuki Bernarda Shawa, kie
dy PQstawi przed widzem prQblem, za,
ciekawi go najsilniej, zilustruje gO' z 
różnych strQn, a sam nakO'niec zacznie 
uderzać palcem o palce, uśmiechać się 
ironicznie i - milczeć ... 

* Podczas ostatniego posiedzenia. ko-
misji kQnstytucyjnej tak było, że czo
łowi przewód.cy, człQnkowie synhedrjo
nu "sanacyjnego" pp. Sławek, Śwlta.l~ 
ski, Makowski. Car narad7Ali się 00 
chwila i wychQdzili z sali posiedżeń 
na konferencje. ZatrQskani, zasumo
wani, wyczekujący i zakłopotani. Jak
by nie mieli czasu i sposobności przed~ 
tern się naradzić i przedykmować wąt,.. 
pliwoścL. 

* W takiem zaklopotanju są wszyscy. 
którzy nie wiedzą., co przyniesie jutro. 
A najwięcej trosk mają panowie z SB. 

Bo tO' niby członkowie partji !"Zł).
dJzą,cej. bo tO' niby filary rzą·du. bo to 
niby ci, CO' tworzą nowe życie - a sa,. 
mi chwytają łapczywie pisma, zwła~ 
Bzeza niezależne. żebY się dowiedzieć, 
czy im samym CQŚ nie grozJ. 

Czas sądu ostateczneg-o nadchQdzi. 
Wybory tak jakby się 'zbliżałY. Kiedy! 
Na wiosnę, na przednówku - tO' chy
ba nie. Raczej mQże po żniwach, PQd 
jesień. W jakich ramach, w imię Jakich 
haseł? W jakąż liberję mają się teraz 
ustroić? Jak nastawić SWe niewzrus2lO
ne przekonania? .. 

Doprawdy, ludzie godni szczerego 
'POlłfowarria... . 

~eszcze dobrze się czują. ci z nich.. 
którzy są \V stosunku do siebie szcze
rzy. Przynajmniej wobec siebie nie są. 
zakłamani. Wiedzą, że p.rzynajmni~j 
nic nfe reprezentują ... 

* Zestawienie urzęd9we bezrobotnych 
wcaJe nIe wykazuje jeszcza zniż
ki. Liczba bezrobotnych w tym roku 
wzrosła niepomiernie w porównaniu 
z latami poprzedniemi. Nigdy nie do
chodziła dO' cyfry tak wysQkiej. 518000 
urzędowo zarejestrowanych - to ilość 
potężna. 

A gdy dodamy do tego jeszcze ilość 
niezarejestrQwanych, to wypadnie o 
wieje. wiele więcej. Nie zapomnijmy. 
że temi zestawieniami nie są objęte 
wsI i bezrobotni na roli. 

Padały niedawno w parlamencie 
głO'sy, utrzymujące, że bezrobotnych 
należy obliczać na kilka miljQnów. 
Moźe to prawda. Jeśli nie sześć, jak 
wymieniano, to cyfra. trzech miljonów 
bezrobotnych nte jest daleka Qd rzec~y
wistO'ŚCi. To znaczy: co dziesiąty 
O'bywatel RzeczypospO'litej jest pozba,
wiony pracy ... 

WARSZA WIANUt 

Strajk w'Havanle złamany 
H a van a (PAT). Strajk zdaniem 

kół rządowych wygasa. Część praCQ"Y
ników PQd osłoną wQjska PQwraca do 
pracy. Przywódcy OPO'zycji usiłowali 
zbiec do Stanów Zjednoczonych na sa-
molotach. ' 

Na giełd,ach w,alutowych 
\V a. r s z a w B. (PAT). Na dzisiej

szych giełdach- walutowych dewiza na 
t.!Ondyn ndała tmdencję słabszą w po
równaniu z ditlięm wezorajsz:vm. No
towano ją w \Varszawie 24.99 wobec 
25,06 wczoraj. Dewiza na Nowv Jork 

War s z a w a, 13. 3. W kolach po
litycznych mówią, że prace nad pro
jc!dcm ordynacji wyborczej do parla
n',0ntll n~e wysZly ,i2S7.C7.e ze st3Ju,ium 
p ':jrz::t1~o,':(>'!o. N i e:, tórzv nr7.ywód cy 
klub"..l T'wl:1.lucntarn-go B. B" a m, in. 
prz·: ,'." ó~l cn lconl'erwaty.stów, Rad"i
,,:j1I. o'1'7vmali polecenie opra,cowania 
tez. na których nowa ordynacja wy
borcza mial aby być oparta. ,Nie posb
wiono jednakże terminu. do które~'') 
dnia. tezy maję. być prze~Uo~ope. (w.) 

Szmugiel bilzułerjl 
za mUjon złotych Chiny protestuJ"ą w d-alszym. , cia~~ ?ieznaezoie Z~\' żl{o-. I wała, ' a r(1,anovnCle w War5'zaw 'e ka. 

t ! t zA 

,I{ a t o w I c e (P A T). Przed sę.dem 
karnym w Katowicaćh stanlłł wc?!oraj 
'obywatel pOlski ,Mal{s SCł1oner, oskar
żony otO', il:e w:lutym br, us,iłowal 
przemycić do Polski .biżuterję l drogIe 
!ramienie ogólnej wArtości okolo 1 
milj. złotych. Schoner 'zosłał skazany 
na łO dni aresztu,. a klejnoty zostały 
slc.Onfi5kow~ .,' " . 

Szanghaj (PAT). Urzędowo o· be,J'z 5.271/4 f. ,do 5,27 I p6ł W I.on-
'l"łoszono. że PQseł chiński w Moskwie. drn!'e no~()wano ctcwize na NQw\' hrk 
Jen ' Wręczy notę' z protestem przeciw przy otwarciu: " p.odobnie . tal<' ,n r:' V 
sprzedaży ko'l~i wschodn'iQ-chh~sklej; wczo()rajszem zamknię-eiu 4.'74 i/8 ' Ul' 
Rząd chiński w nocie, wskazuje, że spada w da'lszym ci8,~t1 Dewizf ,nt 
rząd Z. S. R. R. przez akt sprzedaży Med.iolan notowano w Warszawie 44 :12 
kol~i pogwałcił artykuł 9 umowy so- 'wob~~ 44)i8, Poz(}stale dewizy nie wy
wtec~o-cWń.sk!ej z 1921 roku.kam}ą pOwa,żniejszycb zmian. Paryż 

- a: ZM'I awyżkowal w. Wuuawie. 
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N.a tropie nowej zbrodni szpiegowskiej 2yda Ickowicza 

Tru2edia Józefa Walasiku z Sier 
Sprawca nieszczęścia trzech Polaków - Sieradzan skazanych na śmierć, Oawld I·ckowicz, oSkarżył Józefa Wai,a
sika o zamordowanie i,andarma niemieckiego - Ucieczka oskar~onego - Wykrycie kryjówki i aresztowa'nie -

Sąd I wy'rok - WaJasik1 podobnie jak ś. p. Beckier, zmarł w więzieniu 
s i e r a d z" 13 marca 

W młart ogłaszania przez nas re
welacyj, odnoszących si, do afery 
szpleg6w łydowskich z Sieradza, Mehla 
I Ickowlcza, napływaj, do "Orędowni
ka" coraz to obfitsze wiadomości, od
noszące si, do sprawy I rzucaj,ce cha
rakterystyczne światło na Żyd6w, 

sprawc6w nieszczęścia niewinnie ska
zanych na śmler6 trzach Polak6w. O
kazułe się, te omawiany przez nas wy
padek zdrady ś. p. Beklera, Skrzypłń
skłego I Bobrowskiego nie fest odosob
niony I i'e naprzykład żyd Ickowlcz 
lDa na swem sumieniu nieco witcef 
POdobnych sprawek, kt6re wycisnęły 
wfele łez I były wynikiem zemsty na 
Polakach. 

Stoimy w obliczu procesu Żyd6w 
Mebla I Ickowlcza, który w dniu 2l 
b. m. rozpocznie się p-rzed okręgowym 
sądem kaUsklm. Zanim ten proces :oł, 
rozegra, należy opinję publiczną do
kładnie polnformowa6 o dalszych "bo
haterskich" wyczynach Żydów Mebla 
ł Ickowic7a. 

Oto fakty. 
W Sieradzu przy ul. Dominikań

skieJ 8 w suterenie domu p. Wrońskle
go zamieszkuJe p. Jadwiga Walas-lko
wa z matką Walentyną Rzepecką. 

Wradamy przypadkowo na ślad tych 
D!'.6b I wysyłamy do nich swego przed
BtawfcJela. 

7.e łzami w oczach p. R2'epecka opo
wjada o sprawIe, zwf~zaneJ z osobą 
Żyda Jckowfc=a: 

- Gdy na początku wojny świato
wel Niemcy na krótki zreszta czas po
śl1iesznłe opuścili Sieradz, kilku ~y
dciw wpadło do lokalu komendy mia
sta z zamiarem zabrania pozostawio
nej bronI. Chcle11 oni wykorzysta6 
chwUę, w ktctref SIeradz pozostawał 
bez wła.d:r;y. W liczbie Żyddw, kt6rzy 
zftkra(!U się do komendy, znajdował 

si, talde Ickowlcz, kt6ry, zabrawszy 
karabin, pozostawiony w komendzie 
prrez Niemc6w, zamierzał z nim odejś6. 
W tym czasie nadszedł mój mąż Józef 
Walasik. Nie pozwolił on Żydowi za
bra6 broni, a pOdniecony jego aroganc
ką postaw, I oporem, uderzył go w 
twarz. Wówczas lekowicz rzucU broń 
l odslledł, rzucając pod adresem męta 
pogr6żkę: 

,,- Ja cię zgnoJ ę 'CC 
- świadkiem tej sceny był p. La

skowski, właściciel składu rolniczego w 
Sieradzu. 

Kościół św. !{atarzyny w Zgierzu 

- Wkr6tce potem miasto ponownie postępowanie Nlemc6w oraz nlenawlś6 
zajęli Niemcy, Ickowicz znalazł pole Żyd6w, ukrywał Si, przez pewien czas 
do popisu, znalazł sposobnoś6 do ze· poza granicami Sieradza, głównie u 
msty na znienawidzonym przez siebie ro~y w Zduńskiej Woll Władze nie
WSkutek omówionego zajścia Walasl- mleckie, podniecane przez dyszącego 
ku. Trzeba pamlQta6 o tem, te był to zemstą Ickowicza, rozpoczęły energie%
czas wojenny, wystarczył więc nlełed- ne pOSZUkiwania za zbiegiem. W po
nokrołnle cleń jakiejś poszlaki, albo snkiwaniach tych pierwszorzędną po
oskartęnie, aby bez dowodów sądu moc, służył żandarmerji niemieckiej 
skaza6 najzupełniej niewinnego cdo- tydowskl szpieg IckowicZ. 
wieka. - Do mojego domu przybyła żan-

- Po ponownem zajęciu Sierad2'a darmerJa niemiecka z Ickowiczem na 
przez Niemców Ickowlcz udał si, do czele, domagając się wskazania adres~ 
komendy miasta i OSkarżył męża o to, zbiegłego męża. WOb1lC odmownej od
że ten wespół z żołnierzami rosyjskimi powiedzi aresztowano mnłe i trzymano 
pnecinał przewodv telefoniczne, a p6ź- w więzieniu przez 6 tygodnL Niemcy 
nł.eJ wskutek Jakiegoś zajścia zabił usiłowall z8pomocą kaźni wIęziennej 
żandarma niemieCkiego. ° tem, źe te złamać m~j opór i wymu~ić wskaza
informacje były najzupełniej wyssane nie adreSU !lobytu męża. Gdy te usiło
z palca, pozbawione wszelkicb cech. wania okazł'.ły sIę bezskuteczne, gdy 

'prawdopodobleństwa, i Choćby clenia wszelkie podejścia I namowy spalU7 
dowodów, UlGwić nie Fotrzeba. na panewce, odzyskałam wolność. Nie 

- Mąż 2'ostał przez jakęś życżliw~ I ua długo JelJnak. 
sobie duszę uprzedzony o doniesieniu, - Po zwolnieniu mnie z więzienia 
a, majęc sądy wojenne i rygorystyczne zjawił się u mnie ponownie zły duch 

Jedenasty dzień 
robotnicy okupują fabrykę ..• 

Wnika robotu;T.·ów ~ dyrelu·Jq fa',ryM l{et~c1łkprn i Fibi('lw 
UJ Łod.<ti - lnfeł"ł'eucja Złł'il(~klł Zruł'od?wego "l-raNt Pol

ska" - Nieuc~-cil"i lJł'~em,yslou:cy SI.o.HIU; na wiq~ietłie 

całej sprawy, Ickowicz wraz Z tajnym. 
policjantem niemieckim plskouem, 
pochodzą.cym ze Zduńskiej Woli, któ
rzy ponowili pytanie o adres zbiegłego 
mQŻa. Gdy 1 w tym wypadku 
spotkali się z odmową, zabra.uo mnie 
j matkQ, Walentynę Rzepachą, do ko
mendy miasta, gdzie nas dotkliwie po
bito i maltretowano. Gdy i to nie po .. 
mogło, zamknięto nas ponownie do 
więzienia, gdzie tym razem pttesie
działam 6 miesięcy, znosząc moralne i 
fizyczne katusze. 

W tym mniejwię~ej czasie tnykrot
nie aresztow~no mojego brata Micha
ła Rz.epeckiego. Piskorz i szpieg leko .. 
wicz bili go po głowie I piersiach, zn,· 
caIł się nad nim w najbardzeJ wyrafi
nowany sposćb, c!omagając si, wyda
nia szwa. gra, J~zefa Walasika. Wobec 
nieugi~tego orom i uItorczywegn mU
czenia pobitego do utraty przytomno
ści Michała Rzeyeckiego Ickowicz: 
wszczął poszukiwania za męfem nil 
włe.sną rękę. W lutym lS15 r.lckowicz 
wyśledził męża w Zduńskiej Woli i 
zwr~n na niego uwagę żandarmom 

niemieckim, ktć-rzy go na skutek do
nolSu lokowicza aresztowali. -

- Mąż stanął przed sądem wojen. 
nym, pod zarzutem przecinania dm
t~w telefonicznych wraz z żołnierzami 
rosyjskimi, oraz pod ciężkim zarzu
tem zamordowania niemieckiego ian. • 
darma. Mężowi groziła kara śmiercI. 
Doriero zeznanie p. La~kowskiego, je
dynego świadka, sti'.jące'1o "" obronie 
m.ęŹ3, nasunęło s~do,vi rewae rod.ej. 
nenie, że t:odłotem całej sprawy Jest 
zem.sta. Mimo Jednak braku oczywi
stych i jasnych dowodów, wobac 2e
znań, złożonych }i'TZez koronneg~ 

świadka oskadenia, szpiega Ic!r.owi· 
cza, sąd sk'lzał mę·ża na bezterminowe 
ciężkie więzienie. 

- Gdy wyrok zapadły nfe'31:częHiwy 
mąż, kUry doskonale orjentował się 

w podłcżu całej sprawy, znał osobę 

podłego donosiciela, i fobudkł, jakie 
kierowały jego czynem, rzucił pod a
dresem, Ickowicza słowa: 

.,Szf1egu! Nie ujdzie cI 1;1,) bezkar
nie, gdy Polska powstaniel" 

- Po wyroku mąż tułał się po 
Robotnicy, okupujący fabrykę Ketschkera i Fibicha w Lo.dz~. więzieniach w Polsce ł w Nie.mczech. 

L ó d ź, 13. 3. Jak już donosiliśmy, Karny, rozprawa kama prz-eciw Odzyskałby zanewue wkrótce wolność 
w tkalni mechaniczno - zarobkowej K-ets~hkerowi. i Fibic.how:i. Obaj fab~y- 'I ra~m z niepodległości, Polski, gdyby 
Ketschkera i Fibicha, mieszczącej się kancI skazam zostalI kazdy na 2 IDle- nie to że nie doczekał tej radosnej dla 
przy ul Kopernika 55 w Łodzi, od 11 siące b~zwzjlędnego aresztu za: nie- ' 
już dni przebywają robotnicy, okupu- honorowanie stawek umowy zbioro- wszystkich Polaków ehwili. Nękany 
jąc fabrykę i domagając się tą drogą wej od 80 do 90 proc. za zatrudnianie przeźyciami m.oralnemi, ścigany zem
wypłacenia im należnych zaległości. robotników w go~zinach nll:?liCZbO-

1 
st, Żyda, mąż zapada w więzieni!! co

Ketschker i Fibich chcieli bez uprzed- wych bez zezwolel11a InspekCjI Pracy razło bardziej na zdrowiu, schnie w 0-

niego porozumienia się z robotnikami ?raz za niewydanie robotnikom ksią· czach l wkrótce umiera. 
zlikwidować fabrykę, nie wypłacając zeczek obrachunkowych. 
im dwutygodniowejo odszkodowania, Robotnicy obliczają swe' należno- Na tem kończy siQ opowiadanie 
an i zaległych ty;odniówek. Co więcej ści, jakie im fabryka nci z rÓ'.i:nych t y- nieszczęUiwej kobiety. 
fabrykanci wyzyskiwali robotników w tułów winni wypłaciĆ, na 12.000 zło- Opowieść powriszą potwierdza w 
nielitościwy sposób, płacąc im za pra- tych. .. . zupełnotcl Kazl.m.iera Rzepecka, żona 
cę zaledwie 20 proc. stawek, jakie im Jakle ~tosunkl panow~ły w tej ~a- Michał Rze"l1\4>ckiego ~zwagTa Ś • 
się należy według umowy zbiorowej. bryce ŚWIadczy fakt, ze roboŁl11k- .a A'-. ' ••• 1> 
Pokrzywdzeni robotnicy w liczbie 55 tkacz na jedwabiach pracując 6 dni _ Wala~ika, zamlefzkab rÓWlUe1: w su
zajęli przędzę i osnowy, będąc wla- tygodniowo zarabiał 7 do 8-miu zło- terynie domu p. Rakowskiego przy ul. 
snością innych fabrykantów, którzy Łych. Sukienniczej 9 
dali je do przeróbki Ketschlterowi i Niezależnie od sprawy, jaka się od- • 
Fibichowi i oświadczyli, że nie ustąpią była w Inspektoracie Pracy, Związek Informują nas dodatkowo, Żil 'W 

wcześniej, aż lduszne ich żądania będą "Praca Polska" prowadzi dalsze per- czasie, gdy rozgrywał się los V!al.:! :d
załatwone. traktacje z przemysłowrami, dążąc za ka Ickowicz był z z.!lwodu handlarzem. 

Robotnicy wysłali specjalną dele- wszelką cenę do tego, aby robotnicy Zasłożyw~zy się okupantom niemiec
gację do związku zawodowego "Praca otrzymali całkowicie swoje należno- kim, jako szpieg I donosiciel, 70:-- •. - t 
Polska". prosząc o i.nterwencję. Zwi~.- ści 
zek wydelegował w tej sprawie p. Le-- 'Fakt, że robotnicy powierzają obro- p6źnif;j policjantem ! w tym czarte do-
ona Bednarczyka, który energicznie nę swoich słusznych interesów Zwląz- szedł do majątku, nabył dom, kFr:ao 
wszczą·ł starania o wywalczenie slu- kowi Zawodowemu .. Praca Polska" właścicelem Jest do dnia d.:ti~iz~::;"':e!:o. 
sznycb żądań robotników. Skutki. tej jest ich prawdziwym obrońcą i rzecz.. Wdowa po ś. p. WaIaslku Jćzefb l 
pracy nie dały na siebie długo czekać, niklem. Bronić Polaków przed za,. 
Dnia 11. b. m. o god?:. 9 rano odbyła chłannością 1;ydów mogą. tylko orga- wdowa po ś. p. Michale Rzepecki:m n13 
się w Inspel<toracle Pracy. Wydział nizarje czysto polskie. wytoczyły dotąd tydowskiemu szpie-

gowi skargi sądowej dla tego, że znaJ-

Przyszłość Polski lety w zorganizowanym śWiecie ~r~cy'. ~~~~' :a::~= krylycmem po-



Smma' = ÓRĘOOWNIK, "i~te'k, dnia 1\'1' marca 19S5 = Numer 61 
s:: 

Sejm obraduje 
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PrzemówIenIe prezesa Klubu N,airodowego, prof. Rybarsklego, przy omawianiu pro-
. ' lek tu ustawy o zmianie statutu Banku P'olsklego 
W!t r s z !t W n., 13. 3. Na posiedzeniu na. zmniejszenie się możliwości dys

I'!ejmowe~, które toczyło się przy bar- • konta Banku Polsklego, co redukuje 
dzo licznym udziale senatorów i po- wpływ tej instytuCji na ruch cen przez 
słów, przyjęto bez dyskusji nowelę o zmniejszenie obiegu wekslowego. 01'
organi.>:acji giełd, po krótkim referacie gan twórców nowej konstytucji .. Czas" 
posła Woj c i e c h o w s k i e g o (BBl. stwierdził, że minister Poniatowski w 

Pn;ystą,piono zkolei do pien\ szych swojem przemówieniu w Senacie od
czytań przedłożeń rzą,dowych. Przy wołał swoje poglądy inwestycyjne i wró 
projekcie ustawy o zaległościach po- cił na drogę deflacji. Mówca nle za
datkowych poseł R y m a r (KI. Nar.) miena wcale bronić ministra Ponia
zwrócił u\\'agę, że redagowane w ostat- towskiego, ale w imię prawdy musi 
niej chwili ustawy okazują się niedo- stwierdzić, te w jego przem6wieniu 
stateczne. Zaledwie przed tygodniem so;mowem nie było żadnych momen
przyjęto ustawę, zmieniają.cą, nomen- tów inflacyjnych i dewaluacyjnych. 
klaturę kar za zwłokę, 8. dzisiaj w Walki partyjne i Inne rozgrywki poli
przedłożonej ustawie czytamy znowu tyclne muszą być utrzymane w pew
o usunięciu tych kar. Ustawa w i!'tocie nych granicach, ale nie można robić 
jest nowem pełnomocnictwem. Przed zarzutu, że minister chce inflacji, gdyż 
31a:ty udzielano już takich pełnomoc- w ten sposób podkopuje się :lautanie 
nictw, które, się nie na wiele przydały. do waluty. 
Poml1gaćby.się raczej należało ustawy Przy {)Tl1awienfu projektu o świad-
5zor.egółoweJ, któraby działała" mocy ct'Jeniach naturze ....... ·e1 Staniszkis samego prawa. w , r-":> 

(Klub Narodowy) twrócU uwa~ę, że pro
jekt rządowy idzie dalej, aniżeli tego 
chciała LIga drogowa. . 

Poseł P a w ł o w s k i (ludOWIec) 
prz:rPQmniał. że nlewinnie w ,x>równa
niu do tei ustawy wy~ląda ustawa. któ
ra miała wprowadzić szarwark w daw
nej Ga1idJ.. Ta g;aJicyiska ustawa wpro
wadzała tylko 2 dni robocze i to tylko 
na cele drogowe w obr~b!e a-mlny. Wte
dy Dletylko chłopi, ale nawet konser
\,:atyśd poo koniec deba.t bvli przeciw
ni tej ustawie. a PQsel Pi-niń~ki oświad
czył. 1A 5~rwark il:'5t do pewne~o stop
nia p()gwalceniem wolności owbistej. 
Tak mówił konserwatysta. NiE'nawiść 
do tego rodzaiu pracy przvmu.50wej 
wzrosła ieszcze bardziej wśród ludu 
wiejskiego. Chłopi wiedzą, te 762 ty
siące osób Żyją z upOsażenia ze s-karbu 
państwa. a z emer'dami i l inwalidami 
ra'zem przeszło mil jon. iw) 

P~y ~&wftem ~1tanfu p~ye~i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
inwestycyjnej zabrała. głos pOSłanka 
ltąrnu.nistka I g n a s i ak ó w n a. Przy 
projekcie usta',\vy o zmianach statutu 
Banku PolSkiego poseł R y b a r s k i 
(KI. ·Nar.) zwrócił uwagę, że Sejm zaj
muje się nawet za często terni zmiana· 
mi statutu. Bank Polski mó~ł lokować 
dotychczas 10 procent kapitału \V pa
pieraCh pańc::twowych, IwmunaJnych i 
hipotecznych, to zn. około 26 milj. zło
tych, obecnie zaś St1mę tę rozszerzono 
do kwoty 150 milj. Uznając nawet po
trzebę rozszerzenia uprawnień Banlm 
Polskiego, naJeży stwierdzić, że skok 
ten Jest zbyt nagły, zwłaszc7.a \V połą.
czeniu z innemi pozycjami Banku Pol
skiego. Bank emisyjny nie jest insty
tucją" przeznaczonę. do zakupu papie
rów proeentowych wbrew rządowemu 
uza~adnieniu. Zmiana ta nie rozszerza 
możliwości kredytowych dla rolnictwa. 
Chod:d tllta~ właściwie tylko o kon
wersję ' do.tyChczasowych. zobowiązań 
kretlytowycb. Rozszerza się możliwość 
zak11pu pn.ez Bank pa.pierów państwo
wych, co może b~Tć wy7.vskane rlla ce
lów budżetowych. W bilansie Banku 
Polskiego paniery państwowe zaimujlł 
stosunkowo dużą P07.yc ' ę w porówna
niu z dyskontem weksli. Wchodz1\ tu 
bowiem monety srebrne, bilon, bile
ty skarbowe, paniery procentowe. wła
sne lokatY' i t. d. Pozycje te zacIerają 
płynność Banku Pol~kie~o i w!ąŻrt. jP/ro 
fundus1\ 1\ krzvwrią dla. jego wła.~ci
wych operacyj dyskontowych i kredy
tów gosporiarczych, Mówią.c to. mówca 
nie 7.amierza rzucać nn. nikogo podej
rzeń. nni aluzy,i. przeciwnie uważa to 
posunięcie za deflacyjne, gdyż wpływa 

Pruska radn ministrów nrzvięla prelimi· 
narz bud~etowv na rok 193:>/36. I:łudtet. po 
stronie dochodów i wydatków WYkazuje 
2.001 miljonów mk .. z tego na zwycztrjny 
prz}'pada '1940 milionów, II. na budtet nad
zwyczajny Gl miljonów" 

* Pomim() skrzętnych poszuldwatl, wla-
dzom nie udałó ' ślę dotychczas WYh ryć 
roiejsca pobytu depo B PBSGn a. którego :lba 
francuska postanowiła wydać sądom. ..Le 
Matin" Of{Iasza Ii~t, jaki depo Besson wy
stosował do depo Gala ndac - Diouf, w któ
rym zapowiada. 11: ocłda się w ręce spra
wiedliwości we wtorek lub w środę. 

* DokonAno prób komunikacji telefonicz-
nej Bl'rlinn i T,)kio. Pierwsze rozmuwy 
przeprowadzili min. spraw zap;raniczn, ch 
i min. poczt ze ",tronv niemieckiej oraz mi· 
nister spraw zaJ[ranirznvch i min. komuni
kacji ze strony japoń"kiej. 

* Rząd kubarn,kl stłumił rewolucję. Pre-
. tydent Mendictn zdoła! przerwać prowa
dzoną jawnie robotę anarchistyczną. 

* Oficjalny organ papieski ogłosił treŚĆ 
papie<>kiej enuncjacji w sprawie komisji 
P rok U6 ja. kong-rruracji. zajmującej się 
i!prawami kościoła wschodniego. 

* W B'U~n~ Aires przybyto do 'kawiami 
łuzbrojonych policjar:tów, ts,dając od :ze
branych w lokalu gości pienięd,zy. Jak się 
później okazało, pod uniformami policyj-
nemi, kry li się sprytni b8.Jld~ ci. . ___ . 

GdańskIe Hsz3re gęsi" 

he/! 
'x\\t\.tt 

\ ei[ 

Dobrzeby było, gdyby Ą'ęsiarek mnIej grał na fujarce, a uto wl~ej uwdal 
na gęsi. 

Słuszne zarządzenIe l wi:~~:n8jera tydowska w Angjli oba.-

War s z a w n., 13. 3. Min. skarbu "otwarcfe wystl\pl~ przeciwko sir ~fo-
wydało zarządzenie, wykJuczaję.ce orl sleyowl Zato obecnie ostro wystąpj ·.'no 
udziału w komisjach odwoławczych 0- przeciWko judofobsklemu lordowi na z;et
soby, karane za przestępstwa skarbo- dzle angielsk,!ch sJo'nistów, odbytym w 
we na szkodę skarbu państwa.. (w.) Manchesterze. 

BrytyjskIe wizyty 
BerI i n (PAT). Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Moskwy! Jak 
słychać. w rozmowach Edena z rządem 
sowieckim będlł poruszone następuję.
Ce sprawy: 1) pakt wschodni, 2) roz
brojenia, 3) sowieckie-angielskie sto
sunki handlowe l 4) nowe zadanie Li
gi Narodów i rola ZSRR., poza tern 
krótko poruszone będzie zagadnienie 
Dalekie3'o Wschodu. 

Wizyta Edena u Stalina - jak ka
tegorycznie oświadczajlł - nIe będzie 
miała miejsca. 

AntysemItyzm w AnglJl 
Żargonowy "Moment" donosi o wal

ce żydostwa w Anglji z organizację. fa
szystowsklJo sir Mosleya. Ten ostatni 
- jak twierdzi pismo żydowskie - po
czątkowo nie poruszał sprawy żydow
skiej. Podkreślał niejednokrotnie, że 
posiada. w swoich szeregach ~ydów. 
Myślał. że finansjera żydo\vdka. go po
prze, alo 

"spostrzegł s!ę, te tydzł nio będi\ 10 po.. 
pieralL Po~tanowlł przeto stać ·~it: an~jeI· 
skim Hitlp.rem i zapoczątkował akcję prze .. 
dwko żydQstwu angielskiemu,." _'ł_ ~ ... , 

ł 

Natan Lasky, sjonista, jednocze
śnie operujlJocy w kołach angielskich 
liberałów, 

,.w ostrych slowaeh zdemaskował lorda 
MosleYa j wezwał go publicznie, aby nie m6-
wU o .,tydowsklcb zdrajcach", a.le wymie
nił ich z nazwi!'ka. Jut od 20 lat jelit sir 
Mosley znany angitlsklej społeczności. a 
co on uczvnlł w ciągu tego cusu dla t!wo
ich angieiskicb współObywateli? Absolut· 
nie nie, jeteli porówna sjp, z tem, co w tym 
czasie uczynili Zydzi angielscy." 

Sir Mosley twierdzi - mówił dalej 
Natan Lasky, 

"te ,.międzynarodowy Zyd" siedzi w 
Londynie l szkodzi interesom Anglji. Niech 
on wymieni cbociat jedno nazwisko. Za
skartymy Mosleya do sądu i wykatemy 
fałszywość jego twierdzeń." 

~ydzi już mają, pretensję do Ram
say MacDonald'a, premjera ~ 

"Na tan Lasky w końcu swego przeroó· 
wiania wyraził ubolewanie z powodu h.-go, 
ie premjer sngielgki MacDonald nie Idzlp w 
ślady wielkiego Gladstone's i nie uznał za 
wskazane , ... ypowledzieć si~ oprześladowa. 
niach tydostwa w Niemczech:' 

Słowem tydzi Sł). coraz bardziej 
Zdenerwowani rosnlJ.cym i w Anglji 
antysemityzmem i nie Cofają. się już 
przed kampanJ~ oszczerstw przeciw 
M061eyowi. 

• -

I Po pomarańczach -

War 8 z a w a. (Tel. wł.) Nadszedł 
tu pierwszy transport hisl';pańsk~ch po
midor6w(!!). Jest to artykUł olespro
wadzany dotąd do Polski . Ogółem 
przYwieziono do Gdyni drogą mors~ą. 
10.000 skrzyń pomidorów bisl>pan
skich. 

W Warszawie przy sprzedaży deta.
licznej będłJ. się one kalkulować po 3 
złote za kilogram. 

Bilans Banku PolskIego 
Warszawa. (PAT). W ciągu. 

pierwszej deokady marca zapas złota. 
w Banku Polskim wzrósł do 50tU 
mi1jn , zł. Natomiast stan pienl~dlY :ta~ 
granicznYCh i dewiz obniżył się do 14,6 
miljn. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
wzrosła do 67,6 miIjn. zł, przyczem 
portfel wekslowy powiększył się do 
620 i pół miljn 1.ł oraz portfel zdyskon~ 
towanych biletów skarbowych do 5,1 
miljn. zł. Natomiast stan pożyczek za~ 
bezpieczonych zastawami obniżył się 
do 48 miljn. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych ł 
bilonu wzrósł o 1,7 milj. zł do 40,1 
milj. zł. Pozycja .,inne aktywa" spa
dło. o 27.6 milj. zł do 135.7 milj. zł, na
tomiast "pozycja inne pasywa" W7.rQ-o 
sła o 1,3 milj. zł do 173.8 milj. zł. Na
tychmiast płatne zobowiązania zmnieJ.

. szyły się o 24.3 milj. zł do 205.9 milj. 
zł. Obieg biletów bankowych w wyni
ku wyżej omówionYCh zmian spadł o 
5.8 milj. zł do 934,6 milj. zł. Pokrycie 
złotem wzrosło z 47.2.i procent do 
48,64 procent i przekracza normę sto.
tutowę. o 18,64 punktów. Stopa dy
skontowa 5 procent, od pożyczek za
stawnych 6 procent. 

UWAG~ 
Odkąd us:1ej jesieni ukazał się oddmmuJ 

przygotowywany projekt nowe; Irons/yturji 
indy;slciej. zawartej w t. zw .• ,Biale; Ksl.ę
dze" rządu brytyjskiego, 'prawa pr:vs:lo'ci 
Indyj roznamiętnia opinję pub'lir:.ną ruId 
Tamizą. Nietylko zwalt'zają ~{ę prądy p'" 
lityC'Zne w .spolerzE'ńslwU> anll!Pltjkipm, z kit?
rych jeden stoi na stanowisku ilo;rzalośd 
'ndy; do swobód. gdy tymczast'm drufli im 
łego odmawia, alf' i wytwarza się powuerhne 
zainteresowanie dla nowor:.esnych zalładnieri 
rycia społecznego i l!ospodarcZ6go tf'rytorium 
indyjskiego i zruI;duje wszędzie u;śric.. w lite
rGlurr.e. teatrze. filmie. Tematy ,.indv;skie" 
znajdują już nit'tylko w Anglji roraz więkuq 
popularność, file przenikają takie do in.n.yeh. 
u;ęAci świat& 

Czytelniry polscy, którzy pamiftlajq 
zprzed kUleu lat cieka_ ,pos,rużenUJ f'er· 
dyrw.n.da Goetla z ;etlo podróży po Indiar/ł -
'IJ/JOstr:eżenia, w których nie brakło zachwy-
tu dla roli gospodarzy an~ielsld.('h lt hm 
kraju - mogą teraz uzupełnić S1fUt wiet/u: 
przez nipco inarze; ujęte, a róumie cu>kawe 
uwa[{i o Indiach glośnef{o pisar=a angieukie
go Aldou-la HuxlRy'a. W książce swe; p.. t. 
,.Drwiący Pilat" rysuje on intert>su;ąr..- obli
cze drisiejszych 'ndy;. uwypuklajqr słabostki 
noweRo pokolt'nia tubylczego, wypływa;qce 
z zetknięcia się li: silnym prądem kultury 
europejskiej. Błędy orJ(anUzne W'Vchowania 
europejskiego przedostały się róroniej d" 
Azji z tem, że wytwarzają tam bodaj gorsae 
jes%cze spustos::enUs niż u nfU. 

.. Uniwersytety - pisze Hu:rley, - wy. 
twarzają rój posiadaczy dyplomów, dla ktÓo 
rych nie ma nic do roboty. Pań$lUJ.o mo;e 
dać zatrudnienie nu.licznej J(arstce. a po", 
slużbq pamtwowq niema prawie Źt1dMj 
możliwości dla człowieka z przeciętrwm M
chodniem wyl"ztałceniem. Przemvli i 1uzn.. 
de!, którym p08więra się większość naue; 
(t. zn. angielskiej) młodzieży, w lndjarh pra
wie nie istnieje. Przeriętnie wykształcone
mu Hindusowi brak przedsiębiorrzoici 
i energii. potr:.ebnej dla stworzenia wlasne
go, skromnego warsztatu pracy. Ambirjtt 
Hindusa jt'd znaleźć posadę urzędnika, nCl 

którym nie ciąży żadna odpowiedzialna§ć, 
i zapewnić Bobie na starość emeryturę. War
stwa bezrabollle; inlt'ligencii - .. ainit'bpz
pieczniejszlJ dla rządu sprawlljącego wła
dzę - zwiększa się stale." 

.. Oto tragifarsa hinduskie; oświaty:· kon
kluduje Huxley i przpriU'&tnwia tpmu zdro
wy w swem iadr:.e świat zaintprt>Jowmi mło
dzieży zarhodnio·PIITopp;skiPj. lIrzt'dpwI=:V, 
slkipm angiC'lskiej, która przez to będzie 
zawsze g6rcIIJala nad "nafcuzE'rowanymi ab. 
$trakcyiną wiedzą·' Azjatami. 

Ciekawe są te uwa,i An/llik~ Hu%lt><l" 
;eszcze ;t. t6,0 .Dz{tlędu, śe "ine on O ''''m. 
iak gdyl r o tiawisku "ip~""n('m 'la znrh". 
dzie Europy, lecz jak o ;akiej& aJlja'yckiej 
egzotyce.. 
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i ~ ~ll r~wo UlI D! W U!nO~ If!~ 
PułkownIk KI~kenn z 200 le~J'Gnlstaml na czele wtargnął do pałacu gubernatora 
de Hoza - f/alka opozycJl na terenie parlamentu - Sytu acJa komplikuje sIę coraz 

bardziej - Pod zn31dem zapytania 
L o n d y n (Tel. wł.) W Argentynie sek ten był przedmiotem wczGrajszych 

zanos~ się na zamieszki, których o-I obrad izby i senatu prowincjonalnego. 
śro.dklem jest tym razem prowincja w BuenGs Aires. 
Buenos Aires, nalwpływowsza i naj- Przed rozpoczęciem Gbrad parIa
bogatsza z. prowincyj argentyńskich. l ~entu gruchnęła po. m.ie~e~e Po.gło",k~, 

nych pnywódc&w Skrajna} prawicy. 
Społeczeństwo argelltyńsk!e z wiel

kiem napięciem śledzi dalszy tok wy
padków, a nastrój jest bardzo podnie
cony, tern bardziej. że we wtorek wie
czorem senat w Laplata powziął u
chwalę, mocą której obecny guberna
tor de Hoz pozbawiony został swego 
stanowiska, co. w znacznej mierze za
ogmło sytuację. Jeszcze w dniu dzi
siejszym oczekują. tutaj rozwiązania 
całej zagadki. Niewiadomo jednakże, 
jak zareaguje na postanowienie senatu 
prowinCjonalnego sam gubernator 
Martinez de Hoz. 

Od dłuzszego ClUSU w tej prowincji z~ pałac gubernatorsin zo t,Rl, pono.w
toczyła się walka. pomiędz~' stronnic- me. Gbsadzony przez pułko~\nI.ka. Km
twami politycznemi, dotąd za\vsze tłu- kelm, który na czele 200 legJonlst6w 
miona przez partję rząuzącą. W ostat-I wt~rgnął do pałacu, rzekGmG .dla ?
nim jednak czasie wybuchły niesna- ?hlony gubernat?l'a de, Hoza. K.lOkelIn 
ski wśród partji rządzącej i sytuacja Jest w Arg.entyn.le dośc Z!laną l popu
znacznie zaostrzyła się. "Typadki te Ilarną ?S?b.lStOŚCJI~,: a .?ng-lś był współ
wzbudziły ogolny niepokój i podnie- praco" llIklem na;bll~slY~ zmarłego 
cenie w społeczeństwie i mogą wpły- p:ezyden.ta Ar~Mtyny,. Urlburu. Obec
nąć bardzo na dalsze losy kraju. WY-! me uwaz~ny Jest za jednego. z głów
korzystują sytuację przytem przeciw-
nicy polityczni, chcący wygrać swoje . 
interesy ze sporu jaki powstał w znaj- czy:cle!i ."w nleprz8~raczalDym terminie:: 
d' .. . "1 d .. I ..IV? 11/ ~-N At .I1/yy) _ dm pIęCIU zee.tawlen .,imiennia ujętych 
uJąceJ SIę pIZy wazy partJl. '/ ()1Jl.; /7 _.. ~.....,"'" s.,r. trzech "najsyml,1atycznie!szych z usposo-

Powodem ogólnego podniecenia jest I 0" ~ bienia" i .,trzech najmniej sympatycznych 
gubernator prowincji Buenos Aires ~, ~ . z nspos?blenia" chłopców oraz trzech 
~artinez de Hoz. Powstał .pomiędzy _ " "najmUeJ ~rezeut~jących. si~ ~~d ~gIę-
mm, a lewem skrzydłem partji naro- I dem urody uczemc z k~żdeJ kla6~ c:>zkól 
dowej . zatarg, który doprowadził w, Jak donosi "sanacyjny" Kurjer Po ran· I powszechnych \\" PO\\1CClf! ry!:lnlcklm. 
konsekwencji do konfliktu. Le\\ icow- ! ny', illl5pektor szkolny z Rybnika na Ślą- Przyczem w myśl okólnik11. najsympa
cy w następstwie tego potrafili po Isku rozesla! do podległego mu nauczyciel- tycln~ełs~ych chłopców wybrać m"!ją na
sprytnej kampanji poruszyć przeciw- ~ stwa okólmk, w którym zatądal od nau- uczycIelkI, uródę dziewczynek ocenIać po-
k~g~~na~rowi ludn~ć ~~~ypro-i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
WlnCJI Laplata, która pewnego dnia l 
opanowała pałac gubernatorski i zmu- i 
siła gubernatora do rezygnacji ze "we- , 
go. stanowiska. Przybyłe jednakże na I 
pomoc woj!'ko przywróciło lad i po
rzę.Jek i wprowadziło guhernatora na 
jego da\,"ne stanowi!"ko: 'V konsek
wcncji tP30 zmieniono '-kład rządu 
prowincjonalnego, co spo" odG\\"sło no
v,,'e rozgoryczenie ludności, gdyż po
minięto. przedsta\\ icieli undarko\\a
nyrh narodowców i lewicę. \V odpo
wiedzi na to niezadGwoleni rGzpoczęli 
energiczną akcję przeciwko rządowi, 
szczególnie laś przeciw gubernatorówi 
w Laplata. W parlamencie prowincjo
nalnym zglosz-ony został wniosek o u
sunięcie z urzędu gubernatora. Wnio-

Tragiczna zabawa 
Be r l i n. (Tel. wł.) Donoszą z Opola: 
W czasie zabawy na cienkiej pGwło

ce na stareI Odrze w miejscow()ści 
Prn-w()rv załamał się lód i troje dzieci 
wpadło do wody. 

Na ich krzyki pośpieszyli z pomGcą 
ronacym pewien młodzieniec i 12-Ie.tni 
uczeń gimnazjalny. 

Nie zdołali ()ni jednak uratować nfe
szczęśliwych ofiar. które niebawem 
zniknęły pod lodem, przyczem sami 
ledwie uniknęli śmierci. Ucznia wy
ra.lowano w ostatniej chwili. a ów dru
~i młodzieniec sam z trudem wvd-ostal 
się z ood lodu i dopłynął do prze rem
hli, skąd. w~'ciągnięt() go na wierzch. 

>4 

"Duce" lubi się fotografować Oto najnowsze zdjęcie ~1ussolinfego z synami Brunonem 
(z lewej) i Vitto ~if'm z prawej). 

- " -

• 
U ludzi, clerpl,cych na łolłdek.kl

szkl l zł, przemian, materji, stosowa
nie naturalnej wody gorzkiej Franci
szka J6zefa pobudza prawidłGwość 
funkcji narządów trawienia i kieruje 
odżywcze dla Grganizmu soki do 
krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy. 

Tg U8. 

wlnD1 nauczyciele. Zdawa~by się mogł-o, 
kontynuuje dalej ,,sanacyjne" pismo, :te 
inspektor 8zkoJnv w RybnikU zamierza 
lorllanizować w szkołach swego rejonu ja
kieś konkursy urody. Podobno iednak p. 
inspektor twierdzi, ze celem ankiety było 
dostarczanie materjału do jakichś bli:toj 
nieokreślonych badań uaukowych_ 

Ostatecznie "Kurjer Poranny" oburza 
się na głupotę karykaturalnego okólnika.' 
I nic więcej'! Nam się jednak wy{)aje. że 
nie mamy tu do czynienia z głupota,.. Ra
czej . jestto jeo;zcze ieden dowód, jakiemi 
drogami postp,puje t. zw. pań8twowe wy
chowanie w szkole ... 

Kilka dni siedział pewi~n pan wizyta
tor w jednem z gimnazjów w Warszawie 
i wreszcie na radzie pedagogicznej gimna
z.ium wystąpił z trzv~odzinną mową., nie 
szcz~dząc zarzutów pod adree.em "wizyto
"anęj" szkoły. W przemówieniu 8wem 
podniósł pan wizytator - wedłu~ "Wie
czoru Warszavliskiego" - że uczniowie g 
klasy nte przestlozeva ją przepi"ów wyda.
nych przez władze 8zkolne. co przejawiło 
się w ten sposób, :l:e na tarczę z numere'Ill 
szkoły, noszone na lewem ramieniu, - -po~ 
zakładali sobie "czarne kieszonki", . 

Swieżo mianowany dyrektor gimn3' 
zjum, znany jako szere~owiec pokojowej 
l-ej brv'l"ady. zwrócił wtedy uwagę panu 
wizytatorowi. te uczniowie gimnazjum nie 
porobili sobie żadnych "kieszonek", 1002: 
przywdziali krepę na znak :/;ałoby po swo, 
im zmarłym koledzt'. którego pogneb mia l 
odbyć się po poludniu. 

CM to za \yjz~·tator, który nie orjentuj., 
tiię 1\' z\\"~'czajaeh. panujących w ltultural
nFh I'PLlleczP!l lwach zachodniej Europy 
1 opn",];: z Krrpy nnzrwa. "czarnemi kil" 
t-'znnknmi"Y \1 011>:01. l\rłłml1k, czy Żyd'! 

* * 
.,:\I olllt" r PI. I .. ki" "(. lutego b. r. przy-

11'&-1 \\ i:Jr!'l11o;ć. ż,f' Pl) Solistrowbki i Si
\\ ik lO::>lli mW.now11ui na stanowisko prf" 
z~ til'II::l : "if'f!,wez~ .Ienta w Kazimierzu 
r.a ci W i,~lą. t~ mrZflscm - jak powszech 
nic wiadomo - panowie ci objęli ul'2ę'do 
\\11m" w Kal'",Zll. 

S,.cjalitH\'ezn~· "Hobotoik" st",ierdza. te 
nic ruan1\" tu b~ na imniej do cz:r:nienia 'l"e 
lI\" kl11 rm~'lk(\ w druku. lecz z ch~cią za· 
tuozo"nnjf! faktu. iż stanowisko prezy· 
dł'nta \\' 7C\·!\"t;,ial'ln('m mieście "obja.l 
pzlo\\ id, - c~ IUIl'nw .. Robotnika" - bet 
k \~ ajifil\acji. ti\""PC'Ilt'Ją mi nistra Spra \\ 
\\'f'I"n~tl'zl1~'cll z\\olniol1\' od obowiązują· . 
Ct'IW j'(,Ilzur;u nou[\O~:.ego~ który na' terenj,! 
swoje.i '0tychrzatlowej pracy wyró"inił si~ 
dwipn11l d\'.~crrlinal·kami. mnóstwem dIu
g-ó" I inl1pmi lajemniezemi sprawami. 
które opóźniły jC'go 'zatwierdzenie o 2 mie
siące:' 

Donie.sienlc .,Robotnika" należałoby 
sprostować. 

§nie. Mord popcłnlono p6źniej i Malle 
dowicr}ziała się o nim dopiero za dnia. -
Ale, że teraz nie zeznała tEgO? - No tak, 
koch3. fakira i chciała go Gbronić. 

Myśląc. tak. Bartolini rozweselił się. Je
szcze nigdy w czasie swej dłvgoletniej 

praktyki nie t·ył tak bliski orzeczenia. że 
tak piękna, młoda i wytworna kobieta jest 
mord~rczynią Powoli' utwierdzał ąię w 
przen.o:>nan:u, iż zeznania Mab.e były -ed
nak prawdziwe i że wina, albo conajlfi iej 
współwina fakira stawała się coraz bar
d7icj Gczywistą.. Musiał crociaż wie"z;ieć 
o za uierzonem morderstwie, gdyż w tym 
jedynie celu podarował sztylet. 

Miłość fakira 

Glowny oltarz w środkc·wei na \\ le w ko
ściele św. Katarzrr.y w Zllierzu. !'Ja prawo 
klElclv nr ,hOOlCZ pa-rafii ke prałat Jan Ce-

sarz (ZdJi:ć do onal K Habiega.) J 

Zega:' pobli~kiej wieży kościelnej wy
rwał Bartoliniego z zamyślenia. Wydz;vo
nił godzinę dwuoc..stą... Sę'\zia podniósł się 
L kanapy, spojrzał na zegarek. 

- J'.lŻ tak pózno - szeptał do sfebIe. 
PGw:otenJm pójść na obiad. Ale nie, w..>lę 
zostać, gdyż może jeszcze zajść co poważ
nego. Każę sobie przynieść jedzenie. 

Zawołał ul'Zędnika i ' polecił przynieść 
sobio ot iad z pobliskie-j restauracji, następ
.lic zv.,iadł za biurkic-m i '':1I n łf?hił się wod
czytaniu - nie wiadomo p.o ra.z kt.óry -

.Zcznl!.D. śW!3.dków. 
Minęła prawie godzina, gdy do pokoju 

wszedł kelner z obiadem. Bartolini pod
niósł się widacznie zadowolony. Wszystkie 
zeznania świadków ~adzał>: &ił z jego to.. 

Powieść współczesna 

om fi 

Be 1 płałnv dodatek "Orędownika" 

t93$ 
D'RUT<ARNlA POLSKA S. A. W POZNANIU 
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o S rwatysta O karierowiczach 
. z "Legjonu Młodych" 

Sprawa b. komendanta "Legj<onu", ZbIgniewa lapasiewi cza przetJw redaktorowi 
" Czasu " znów na widowni 

War s ~ a w a, 13. 3. Dzisiaj toczył 
się w dals~ym ciągu proces b. komen
dnnta "Legjonów Mlodych", Zbignie. 
wit Zapasiewicza, z redakcją. "sana
ey jnego" pisma konserwatywnego 
,.<;?:IlS'·. Sf!d wysłuchał wyjaśnień re-
daktora "Czasu", Lubieńsklel0. 

Pisz~c o "Legjonie Młodych", jako 
organizacji uprzywile;owanej - mó
wił redaktor Lubieński - miałem na 
myśli korzystania przez "Legjon Mło
dych" SUlregu u<'ogodnień, z których 
inne stowarzyszenia młodzieży nie ko
rzystały. S~ to przejazdy komunika
cYJoo, styp~ndjJ. i t. d. "Legjon Mło
dych" był wyróżniany na. Większych 
zębraniach przez zjawienie si~ wybit
nych dygnitarzy państwowych. Ma.r-

wspólnego ~ pąbieraniem ogłoszeń od 
rekinów przemys.łowych, a tymczasem 
jego nazwisko fi jUruj e na czele komi
tetu rodakcyjnegc)". 

Rzecznik oskariyclela adw. Sko· 
czyński dowodzi, że akcja akwizycyj·. 
na była prowadzona przez niej. Zun
!\elewicza n:t wH .. snf! rękę, za co został 
wydalony z "Le~jonu Młodych". oraz 
twIerdzI dalej, że Zundelewicz nie był 
redaktorem. Oka7;uje się jednak, że 
Zundelewlcz był wymieniony w komi
tecIe redakcyjnym. jako dyrektor wy
dawnictwa. 

SędzIa zapytuje Zapasiewicza, czy 
był zwolehnikietn reformy szkół aka
demickicll, przeprowadzonej przez mi
nistra Janus~a Jędrzejewlcza. 

Z a p a s i e w ł c z: Uwaiam, że apa
ratowi ·państwowemu powinny być 
podporządkowane ośrodki nauki. Wy
rażałem konieczność demollratyucjł 
nauki. 

S ę d z i &: - Czy w .. Lep:Jonle Mło
dych" byly płatne stanowiska? 

Z a p a s i e w i c z: - Byly dwa płat
ne stanowls~a po 120 złotyeh mielItęcz.
nIe. &le żadnego wynagrodzenia Ja nie 
pobierałem. 

S ę d z I a: - Z czego pan II .. utrzy
mywał? 

Z a p a s I e w I c z: - Byłem kIerow
nikiem biura akademIckiego z peDsJ, 
450 lłotycb mIesięcznie. 

W~Tok w procesie Zapasiewicza o
głoszony z()stanle przez Sid w sobotę. 

ba~k Piłsudski Prz~łł honorowe ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
członkostwo "Legjonu Młodych". I -= 

- A czy ,,Legjon Młodych" był 0- I r· 
panowany przez klikę k.ar~erowiczów? , 

- Miałem na myśli ludzi, nlepo
siadają.cych walorów 1 charakteru na 
kierowników or}aniazcji ideowo wy
Chowawczej. ~ajlepszym dowodem Ila 
to jest fakt, że ci, którzy nado.wali ton 
Ideowy, znaleźli się wkrótce poza or
ganizacją. Myślę tutaj oskarżycielu, 
D. komendancie ZbignieWIe Zapaslewi
ezu, jego bracie, naczelniku tajnej ian
darmerji Szperberze, redaktorze "Pail
stwa Pracy" Zagórskim, redaktorze 
pisma "Legjon Młodych", który pro
wadził akcję akWizycyjną. wśród ci~ż
kiego prz.emysłu. Raziło mnie, że "Le
gjon Młodych" walcz~cy z ustrojem 
kapitalistycznym, przyjmował ogło
szenia od kapitalist~w. Co do sposobu 
zbierania funduszów, to sę. różne opi
n,ie. Naprzykład w Poznaniu zdarzył 
się fakt znamienny. "Legjon Mł~llych" 
etarszował kwltarjusz, wyknzuj:-;c 
pierwsze kwity na nazwisko woJswo
dy Raczyńskiego l ziemianina Turny, 
ktćny na "Legion MłodYCh" nie daU 8.u grosza i w ten fałszywy spoSóp 
zbierano datki od obywateli niernlęc
kIch. Te wszystkie okoliczności upo
ważniły mnie do napisania, Że ,.L.e
gjon Młodych" znajduje się w rękach l 
kliki niewła.ściwie prowadzłceJ orga· 
nizaeJę na manowce. 

- Czy pan te sprawy zna z prasy? 
- Tak jest. Już dawno wiadomo 

o ~nłarnanlu się I ° komunizmie w 
,.Legjonie Młodych", 

Obrończyni redaktora Łubieńskie· 
go, adwokatkn Luksemburianka, skła
da slłdowi pismo p. n. "Legjon Mło
dych" . I oświadcza: •• Oskarżyclel Zo.pa
siewiez odż.egnywuje się, że niema nic 

"SanacJa" sIę k'nhnsołidule 

BB. spaja się OOTU bardtłej. 

Po wydaniu nakazu aresztOwania Hin
dusa, Bartolinl - nie mając natazle pil
niejszeJ pracy, zapalił paJierosa 1 pOłotyl 
siQ. 

Był podniecony, gdyi wydawało słQ mu. 
te stoi jut \: celu. 2:aei'ł-gaI sl~ papierosem 
I zado\\'olcniem, zwolna us.J)(IkaJnJic nel"
wy. ~ledził rozsnuwaj~ce s:ę kłęby niebie
skaweło dymu, myślami zaś przebiegał 
wszel~ie wydarzenia, jakie zebrał w emde 
przeprowadzania dochodzeń. 

Nie ulegało w~tpltwośei. KombinacJe je* 
p nie zaWierały ładnycb nledokładnośei. 
:pyta·tł. jedyrue, kto z nich dwojga. był 
sprawą. ~or"erstwa. Mable, ezy fakir, 1.
ślł Plndu~ owej noey był 'P, m.1e~tk 'nhl 
pańs!wa Eyro, WÓWCZ4S 1!ibl jego byłO fał .. 
szywa. A może byłO na,rawdę fałsZYWI, 
może Gattono miał jednak słuszność. le
szcze jedna możllwQŚć wcbodziła w racbu· 
b~. 1i'akir mógł być W nocy u Mable . a.
mordować Anglika bl!fZ jej ,,'Iedzy. Wów
elU tern zJawiskIem, jakle widzIała )tu
charka, był~ Mable, która albo prZ;c'J~ła 
fekin w aJoDJ" albo teł wpu.śc!ł& 'o wlaoa 

s 

Reumatykom 
i cierpiącJm la artretyzm 
szczególnie dają się \W znaki nawle I c~-
6te zmiany pogody, z"'łaszcza w obecr1ym 
okre.sie przejścicwym. poprzedzaj"cym 
wi06nę. Przykre lile reumatycz.ne i artre
tyczne uśmierzają tabletki To~al przyno
,;zą.c ulgę w tych Cierpieniach. Tabletki 
Togal st06uje się w reumat~tmie. poda
ęrze, artretytmie, newralgjach po 2 ta
bletki 3. razy dzientle. 

ng 7ut 4, 

Znl1es!ona instytucja 
War s l a Wit, 13. 3. InstytutJ. 

nadzwyczajnego naczelnego komisar.z& 
do walki z epidemja'Di przy mJn. 01l1G
ki społecznej zostal .. zniesiona.. {w.} 

o znllke oon 
za cukIer sk~żQny 

War s z a W' a, 13. 3. Centralne or
~anilade rolnicze wysŁ/lpiłv do mini· 
sterium ;;karbu z memoriałem o ob
nUk~ cen za cukier skai<>ny. służllC'~ do 
podkarmit>nia PSlzCZÓł. Cena te,;ro cu
kru została podni&siona z 40 na 77 z10-
tych za 100 klg. (w) 

Obnlione wpIsowe 
War s: z a w a. 13. 3. Naczelna Ra· 

da Adwokacka postanOWiła obniżyc! 
wpisowe dla sędziów i prokuratorów, 
przechodzących do adwokatury bezpo
średnio z s~downictwa. Składka ul~o
wa ola sadowników będ7.ie wynosi'a 
500 złotych i będzie ona stosowana w 
wypadkach uzasadnionych. (w.) - s 

NotabLik 

Na f'ronele łó!ł!klm 
Obóz narodowy ma w Łodzi przecIw 

sobie nfetYlko 2ydów, ale takte rC:~8 ~ 
rtkę z nimi współpracującą ,.E>anaeję", me 
mówil\c ju~ o socjalistach. kom~ni6ta('b 
I l d. KomiBarz Wojewódzki w katdeJ 
sytuacji przeriwatawia się, jak mota wnio
skom Klubu :'Iiarodo" ego. a idzie na n:kę, 
jtdtle tylko mote. opozycji ,,ganacyjTlo"
tydo\\·sklej. Dodajmy. te rada mlej$ka 
czekala na 'Zatwierdzenie 9 mlesię~Yi Ił · \\·Y~ 
brapy przez wlękBzośf narodową zarzł\d 
mlaata czeka na zatwierdzenie jut trzt'cl 
zrzędu m;('Iliąc. 2ydzi mówif\. te zatw~er
dzenia władz miejBklch nie będzie. Zoba
czymy, Ciy mają rację· 

Mimo tych trudności obóz narodowy 
ani na chwilę Bię nie zawahał I nie cofnął 
z raz obranej drogi. chocia~ :tv.izi wytoczY" 
II przeciw niemu armaty kalibru najcic:t
lIzego. Najpierw poslu,!!iwali się kłam
stwem I przekręcanIem faktów. Gazety ty. 
dowakle pisały np .. te jeden z rarinych n~ 
rodowych w toku dyskusji na komisji bud
tatowej zaproponował \\'~'8trzelanie wszyil!l~ 
kich chorych na ja~lIcę, aby miasto w ten 
sp06ób pozbyło się kłopotu. OczYYo'iście 
wyssane z palca.. Potem 2ydzl zapowie
dzieli .. l'ewolue1~" przeciw obozowi naro
dowemu la skreślanie pn:ezeil rótnych 
6Ubsydjów, nawołUjąc do publicznych wy
.~pieil i -poohodów protestacyjnych 6WO
je lub opanowane przez siebie organizacje. 
Trafili kulą w plot. Nie udało się. WI~e 
tkolel -próbowali ośmiesz~ć działalnoM 
~!ubu Narodowello i poszczególnyeh jego 
ludzi. W dzień zapu .. tny wyw!etli na ul. 
Piotrkowską. Ildz!e ezują sfę stosunkowo 
najpewniej kukłę. wyobrataj"cą adw. Ko
walskIego. 

Kiedy te wszystkie metody okazały IIfę 
bezskuteczne. ~ydzl udali się po pomoc 
do... miejscowego uł'lędu etatystycznego. 
:-.fazajutrz łódzka prasa tyd()"'Bka ogłosi
la Btntyst~'kę ludnościową. według której 
I.l,dt miala w dniu 1 stycznia rb. około 
6:i3Ułt mic.szkańc6w. w tern okolo 3M) ty
sięcy katolików, 2!5 tysi~cy ~ydów I oko
ło 50 ty.slęc:y ewangellków (procentowo: 
katolików 55.7. Zyd6w 35.8, ewanlleUkó\v 
8). Ale najwatnlejsze to - pamf~tajcle 
,.goje endeckie" - 1e według tej statYllty
kf. ludność tydowska w Lodz' stale wna
sta, albowiem od 1 stycznia 1932 do 31 
grudn!a 193ł orzybyło .. miastu naszemu" 
at 1669'Z tydów. I eo wy na to? 

• • • 
Obóz narodowY Idde koneekwentIlle l 

twardo po linjl swego progl'amlł: chce 
wzmoenIć polSki IItan poa:adan!1t m. In. 
pnez odpowlpdnią polit)'\tę podatkową., 
elle. v,,'Z_ to«:nlć dlłcbowo i fiuc~nle robot· 
nIk. polsl(lego pruz danie PlU do r~l\i 
chh~l'IA i pracy. Niedzielne z5branle spra
wozdawe;;e !~'ubu Narodoweg na Helepo
wie, , udziałem kilku tysl~cy ludzi. było 
dowodem. te tlpoleczeflstwo ~hrzf>Ścl.ią.ń. 
skit! atol wiernie przy progrlUllie ObOlU 
narodowel(o. Słusznie podkreŚlano na. ze
braniu, te ten. kto weap61 l 2~'daml pn;e
elwdzlała na terenie Lo"'i re.l.lizacji pro
gramu narodow«)go. ten nusi być I\wntany 
za grabarza - Polak: aarod veJ. 

Cyfra 16 BP:? prz~·ro!tu Zyd6w w 3 la
tach l je$~ przerataJąti\. ale niestety nie 
pneruila ll&OeJ .sanacji". ttl 
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Marzec 
Kalendan rzvm,-kat. 

Czwartek: I.pona b. 
Plątekl Jzabeolli 

Kaleudarz słowlailskl 
Crwartek: B lieny 
Piątek: DlulComlla 

Słoilca: ", .. chód 6.12 
zachód 1i.53 

CI DluJlOŚć 'łnia 11 Il ł1 m. 
, WARfEK Ksłę!,c.: wi!chód II.U 

• zachód 3~8 
Faza: 6 dzieJ\ przed pelni,,-

Idrer redak[ji i admioiltra[fi " LUdzi 
telelon I'ed.kelt i admlnłatl'ac:Ji 17J.~J 

Piotrkowaka 91 
Godziay przy lęc! clla iat.reMa'" 

ed JO-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dytUl'ują apteki: S-ców 

Leim\ t>bra, plac Wolności 2. S-c6w Hart
znana, ~1łynarDka l. Danieleckiego. Piotr
.koweka In. Perelmana, Cegielniana 32. 
Cymt>ra, \Vó!czańśka n. S-ców Wójcic
kiego, Napiórkowskiego 27. 

Teatry łódzkie 
Teatr Mle'skl - "CZMY są clętkle". 
Teatr Populamy - "Biala czy czarna". 
Alhambra - "Najpi~kniejsze tango". 

Kina chrześcijańskie 
AdrIa-Metro - ,.Czarna perla". 
Bratula Strzecha - "Potar nad Wołgą". 
Casluo - .. Antpk po!icmaJłHer-. 
Corso - "Pogromcy Indjan". 
Capltol - .. Bal w 5avo)·u". 
Cza" - .. Córka dtun!lli". 
Crand Kino - "Wesola wdówka". 
IIlmoza - "Na na", 
Ilew .. - "Przedmieście. 
Miret - .. Uamll i 8zofer", 
OśwIatowy - "Blala Illja". 
Pałace - •. T.lzlpwczf!ta w mundurkach" 
PrzedwiośnIa - .,Swiat się śmieje", 
Rekord - "Koci pazur". 
Rakleta - .,Skancłal w Du(Japeszcle'" 
Luua - .. Scompolo". 
Ludowy -' .,Martwy dom'" 
Słońce - .,2:ólty ksiątę". 
Stylowy - .. ~łelodje cygańskie", 
Zachęta - .,Ich noce", 

Lromunlkaty 
Ruch narodowy w Locl7L Dzlł, Ił. 1t. III-, 

olłbędzie się zebranie Str, Nar. a referatem 
na temat: .. Kap1ła11zm. komunizm I go
.podarka narodowa" w 

Ko:';' 1.6dt.jródmleścle, Nawrot n, 
zebr. Oli .. lIOCZ. pod%. 23. 

Wstęp tylko dla cdoDk6w Str. Nar. u 
oto.zę.Dl~m legUymactL 

Z Te:.-, M1e'skiego. W czwarŁeK !nte
r':'6~jąca ~ztuka Bourdl't'a "Czasy są cięt
kle. W -lątek wesola komcdjJ. Kie<lrzyń
skieJro .. ':'en i tamten". Ceny znUone. 

Tow. Kultury Katolickie' w Łodzi. W 
plą.tek, - ..... 29. b. m.. o g(}dz. 18 w Domu 
KatolickIm orzy uJ. Gdańskll'j 111 odbp-
dzie się roczne wlllne zebranie Tów z;'ś 
w dniu 5 kwietnia o godz. 10 w Kat;drze 
uroczyste talo·bne nab,>teńetwo za dU6ZfJ 
ś p. blskuDa WIJ ~nt~o Tvm:enleekiego. 
jako w dniu imienin Zmarłego. który był 
załoty-cielern i prezesem honorowym To-
\\arzystwa. . 

Powszechne zaku~v 1i ~yd6w. Ponie
waż Powszechna Spółdzielnia Spotywców 
w Lwzl w organie spółdzlekzym gazety 
•. Spólnota." usiłowała się wykręcić 00 za
rzutów; te u 2yd6\'i nic nie kupuje, prze
to OŚWiadczamy, te jeste-ś.my na kaMe tą
danie zainteresowanY'Ch członków tej 
ap?łdz.ielni dowieść. te Powszechna Sp61-
dZlelnla SpożYWCÓW w Łodzi, a właściwie 
jej kierownicy. maja. n!ewysJowione, sła
boś~ do machabeuszy i kupców wyznania 
mOJ~eszowego. Powszechnio wszystkim 
kupcom Polakom .Ie.'it wiadomo, że ile ra
zy: kt?~y z nl~h odwie<lzl biuro tej Spół
dZll~lnl lorallOle sprzedać towar, musi zło
tyć wizytę kiero-wnich\o'U tej Spółdzielni. 
jako czvnnikom miarodajnym do tych 
FDI'aw, i zwvkle w takich wypadkach ku
piec Pol"k slYBzy jedno i to samo zdanie: 
,.niestety, nąrazle skorz~-stać z oferty 
WPana nie możemy, gdy jesteśmy akurat 
zakup!en!". (DQj&łownle). I naprawdę są 
zakUple:1l. ale u 2ydów, bo, idąe do nich z 
ofertą. kupiec Polak zgóry wie. że pomi
mo oferow.anych niższych cen, 6~ związani 
z 2:ydaml. Jednvm z największych d')
sŁawców maki jest osIa wiony przecłsię. 
biorca ze Zgierza Inse-~8ztajn, którego 
motna bardzo cz~to spotkać szer(}ka roz
ll-Ostarte-.lw w biurach Snółdzielni. a dru
gim je<>t Bruksztain z Zych lina. da\l,iliej
szy szpicel z kolsldego powiatu za czasów 
okupacH niemieckiej. Tacy to d06tawcv 
dOdtarcza ią mąkę chrześci.lań klej Spół· 
dzielni. Smutnl'm o·kiem musi spollląrlać 
niejeden kupiec Polak na tę sielank~ Po
Vlszechnei Spółdzielni Spotyw~Jw w Ło
dzi z Żydami. choć prasa narodowa bije 
na a la rm i piętnUje takie bratanie się z 
2:y.iami. 

ezll·nkowip Spóldzielni rob'ljnicy Pola
cy n:!! powinni p·)Zwo1ić, by ich elf!:tklm 
I{r .)ózem, r. trucłem zljob~·tvm. operl)wano 
w ten ... · 'OBół:. bv "ieni!\cłze te .~złv na po· 
mn.~2en!t! fortun h'dowskfctt. ~ad,=h()iJiĄ· 
ce na iblit"ze zehranie J)~łnomo·~nik6w tej 
/Spółdzielni oowinno kate-~or"('znje zabn
n1ć k:erownlctwl1 :~:1'lC'\\ aola u tydów. li 
jetcll to nie pomota. nalety l:86tą.płĆ Je 
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• gnlu Dwie pieczenie przy j dny 
Obrona doli praoownlków m1ejsklch, czy 200 tysięcy zł skreśl'onych remuneracyJ? 
Ł ó d i, 13. 3. Wo wtorek, 12 bm. w I chcleH zabezpieczyć wył~cznle swe za- nowie wówczas tak krzyczeli, jak te

s .. !i Straży Pożarnej przy ul. 11 Li~to- grożone przez narodową większość 1"e- raz?! Bo nie chodzi tutaj zdaje się 
pada 4, odbył się wieczorem wielki muneracje, któl'e ze względów oS2'lC'Zęd- tylko o nas. ale o was-ze przedewszyst
wlec pracowników miejskiCh, zatrud- nościowych narooowcyskreślili. kiem dochody. Dzisiaj kiedy tysiące 
nionych w magistracie m. Łodzi. Akurat tak się złożyło że. i przewod- bnzrobotnych ludzi cierpi głód i nę-

Wiec zosŁał zwołany w związku z niczQcy i główny referent posiadali dzę - i my musimy na. ich rzecz po
odf!bl'aniu wyższym dygnitarzom miej- uchwałę komisji finansowo - bud żet 0- nieść ofiary". 
skim remuneracji, obniżenia podatku waj, która jak wiadomo skreśliła 200 Prasa żydowska donosi, iż ws-zyscy 
k?munalnego o 5 pl'oc~nt i zlikwidowa- tyg. remuneracji. mówcy opozycyjni zosŁali wyrzuceni z 
n Ul. warsztatów miejskich Zebran,e 'tV toku :1yskusJi zabrał glos jeden I sali. Stwierdzamy, iż wiadomość ta nie 
rozpoc1.ęło się o godz. 18 przy udziale z niższych urzędników, który pO(ł adre- polega na prawdzie. Charaktel'ystycz
około tysiąca o~ób. sem prelegentów rzucił taKie twarde ne. iż kiedy przemawiał jeden z urzęd. 
Przewodniczył wiecowi p. Leśniczak, słowa: ników miejskich Żyd. na salt odez-

kier<?wnik wydziału g~podarczego w "W okresie rządów so('jalistycznych wały się okrzyki: "Precz z Żydami! 
maglstraeie, PrzE.'mawlali w imieniu odebrano nam 15 proc. pensji, odebra- Do Palestyny z nimi!" 
•. sana('yjnego" Z. Z. Z. szef wydziału na nam również i 13 pensję. Czy pa- Do sprawy wrócimy. 
!lE.'rsonalnego Barczewski, i z ramienia 
socjalfstycznego związku klasowego 
Wojdan. Pozatem pp. Kozłowski. Swa
siak l inni. 

WE>zyscy nawoływali pracQwników 
mlejs·kich do przyj~ia jednolitego 
frontu przeciw zamiarom narodowej 
większości radzieckiej. Pod koni~c 
wie('u p. Ban'zewski w imieniu komisH 
rniędzyzwięzkowej odczytał treść pow
ziętej rezolucji, w której zebrani pro
testują. przeCiwko obniżeniu podatkll 
komunalne~o i ska~o,\laniu warsztatów 
miejskich i stwierd',-aję., że na wypa
dek nieuwzględnienia tych p(}~tulatów 
p1'7.ez Radę miejską, nalp.ży upoważnić 
komisję międzyzwią.zkową do przepro
waf17.E.'nia strRjku. 

Należy zamaczyć, iż wlec wbrew za
pewnieniu organi7.Rtorów miał cha
rakter polityczny. Pod płMzczykiem 
p1'7.eprowadzenia na nim obrony praw 
pracowników miejskich, wyżsi urzęd
nicy miejscy, organizując ten wiec. 

Innvml ludtml, który'Ch nie braknie po
śród wa8. 

- Czy tak należy )J03tęllowa6? W nu
merze 51 "Orp.downika" z dnia 2. b. m. u
mieściliśmy wzmIankę p. t. .,Co na to opi
nja l>ubliczna", charakteryzu.iąeą st'lt'unki 
w Pierwszej Polskiej Farbiarni iWykoń· 
czalni S. A. dawn!ej Artur ~Jafster w Ru
dzie Pabianickiej. Otóż w firmie tej narlal 
panuje wro'l"i śtosunek do robc-tników Po
laków. których sil! zwalnia a nn ich mLel
sce orzvimuje slll XiE'mców. Również ł u
rzędnlków Polaków zarzątl tej firmy 
zwaln:a maeOWQ. Glównaspręż,-ną wSZyst· 
kich intrv~ przeciwko Polakom w Pierw· 
szej Farbia rnl jest administrator Aleksy 
H()licke. W zamlMZC7.0nym orzez nas ar· 
t:rkule m. in. podaliśmy, te kierownik 
działu welnianego Erwin B~chtold zwra
cał sill do pewnej firmy w War.szawie. z 
tądal'llem. aby wszelką kore.;;pondencję za
łatwiano w je:tyku niemieckIm. Otót za
szla tu 'PoI'ńvłka, pismo z takiem tąda
niem wysłała dyrekcia Pierwszej Polskiej 
Farbiarni, a nie p. Bechtold. 

Kronika policy jna r sqdowa 
tydowscy komunlścL Dnia 12. b. m. 

przed szkołą zawodową metalowców, pod
czas !rdy mło-dzleż wychodziła z budynku. 
zia"',Jllo .sil.' nagle 2 Zydów t 2 2:vdówki. Je
den z 2:ydów zaczął wygłaszać antypaJ\
stwowe Drzem6wlenie. PrzeszkodzIł mu w 
tern jednak członek Stronnictwa Narodo
wego Bole.;;ław Werner który wraz z dwo
ma kole!{ami komunistów tvodowsklcb 
prz!-trzvmal I ooprowadził do IV komisa
rjatu P. P. 

:tydowscy kombinatorzy. lakób Ferber 
f Dawid Rotber~ uwijali się stale w urzę
dach Skarbowych, proponując pośrednic
two przy uzyskaniu ulg podatkowych 
Gdy zwrócono na nich uwag~, działalność 
swl\. .pr~enfeśli do wydziału ewidl'ncji lud
noścI orzy ul. Zawa:łzkiei 11, gdzie po
średniczYli przy otrzyman'!u dowodów 060-
b;stych. Ponlewat dowody te niemal nic 
nie k06ztUj,,- przyjmowali podania i załat
wiali formalności, a po zakończeniu od
bierali od zalntere.sownnvch 00 kilka zło
tyCh za pośrednictwo. W grudniu ub. r. za
trzymano obu, przyczem od Febera ode
brano dokumenty stwierdzająco. te zaj
mowal się nie<lozwolonem pośrednictwem. 
Sąd grodzki w LMz! ska7ał Jakóba Ferbe
ra na ł mioo. aresztu i WD zł ~rzywny z 
zamianą na dalsze 2 mies. aresztu. Rot
berl!a uniewinniono. (k) 

Niewczesne amory. Sąd okrę~owy w 
ł..od-zi przy drzwiach zamknietych rozpo
znawkał sprawę 70-letn:e.!l0 Tomasza Mi
siaka, który oskartony b~'ł o czyny lu
bidne z 7 dziewczętami w wiekJ od 10 do 
13 lat. Te niewcze.;;ne zapę<ly miłosne star
ca zll.stalv surowo ukarane. Misiak skaza
ny zOBtal na półtora roku więzienia. (k) 

~yd :tyda oszukaŁ .Takób Hand\\"urceJ 
hand!arz trzody, zamieszkały przy ul 
Młynamkiei 1S, z3tH'Oponowal swemu 6ą
sIadowi, r6wnlet 2y1owi. sPół!,ę. w\"a' 
śniając, że 6MWO<fu małe~o kapitału obro· 
towego nie ml)te 061ą..srnąć takich zvsk6w 
jakby naletal0. Aron Mehler ZgO<lzl1 się na 
tą prop(}zycj~ i przystąpił do .;;oółki. Mt'h
ler wręczył Hantlwurcelowi 1.000 zł tvtu· 
lern udziału l Handwurcel wyjechał po 

Poiar aresztu 
Ł ó d i. 13. 3. W Gorzkowicach z 

nieznanych przyczyn wybuchł pożar w 
areszcie gminnym. gdzie znajdowało 
się 5 zatrzymanych. 

Na krzyk 7.biegli się strażacy, któ
rym udało się uwolnić aresztantów, 
tak że tylko jeden doznał popar7.eń. 
Budynek aresztu spłonl!ł doszczętnie. 

Mimo. zorganizowanego nie?;włocz
nie pościgu zdołał on umknąć. W sa.
kiewce znajdowało się 2'2 zł. policja 
rozpoczęła pos1.ukiwania, ponieważ te
go rodzaju kradzieże powtarzają się. 

W sąd7.ie grodzkim jakiś osobnik u
siłował wyciągnąć portfel z pieniędzmi 
Zygmuntowi \Vardęszkiewiczowi. przy. 
byłemu z Piotrkowa. Osobnika. owego 
przytrzymano; okazał się nim znany 
7.łod7.iej 27-1etnI Ludwik Krecz, bez sta
łego miejsca zamieszkania.. 

S trzał do szwagra 
• • • W Ga5kach, w czasie sporu granłcz~ Kratlzleze W sądZie , nego Michał Kołodziejski strzelił do 

W sądzie okręgowym w Łodzi w swe~o 8zwa1!a Józefa M:;tkolskiego i 
kancelarji wyd7iału cywilnego jakiś l7.rantl go śmlE.'rtelnle w głowę. 
osobnik tcląlrnął 1. balustrady sakiew- Ranny 7.11'~r}. w.szpitalu, 1.ab6jcę o· 
kę ręczną., należącą do sekretarki adw. sadzono w WlęZlcmu. 
S. Z. 

zakup bydła, lecz ju<ż wlecej sil.' nfe polu\
mI i rozTloc7.ąl dosta wy do innvch rreini 
Na ... kutek ska~i oQl.<;zkodl1wanego :\1eh1e
ra Tlandwurcela pocifumieto do odpowie· 
działnM'!i. Sad p:rwzki skazał Ilnnrlwur· 
ce'n 7.a "'o037.1""t\\0 na S; m;E'~ więzi pnia. 'k' 

Umorzenb podatku dl)chodo go. Izba 
Ska"bowa w Łodzi zgodnie z otrzymanemi 
instrukcjami wyrJala okólnik do podle
~łych urzp'rJów skarbowych na terenie wo
iewÓlizt \\"a lMzk ielro. by niez·: ... łocznie przy· 
5tąpiły do kontroli poszczególnych ~osoo
darctw rolr"ch i umGrzyły podaŁek docha
dClWV za rek 193i. wymierzon" 2'ospodsl'
stwom rolnym do obezaru 15 hrktaró\V, 
które nie '; o(i!egaią opodatkowaniu w za
kre.sie pańBtwowego podatku dochodowe
go. (k) 

lJit ~\ .. , ~
. ,,;:;~~ . 
. ~.r't j 

ZII wyzyskIwIlnie robołDłk6w. Jak ootla
waliśmy, w fahnce KE'czkera I Fibicha 
przy ul. Kopernika 5.') około 100 robotni· 
ków okupuie mury fabn'czna od dwóch 
tV2'odnl. Stra jk nastąoił 1. tej racji. it 
fabr.\·ka zostllla un!pruchomlona z powodu 
:tamkn ięcia dopływu prl\ou przez e.lektro
nie. Irdzie nie opłacono rachunków. a po
nieważ robotnikom należalo się kilka ty~o
dniówek \V oba wie o Rwe naletnoścl. pil
nuJą ob('\'nie maSl"n. jako za ... tawu. P'lza 
tem KpczkE'ra j Fibicha oAkar2ai~ o przv-
wl8J5zc1.enie powierzonyrh towarów do Pierwsze spotkaufa ~ : śłatk6wkę. PIerw
przE'róbki oraz o przvwla<;zczpnie pobra- t'ze rozgrywkI w siatkówkI! m~6ką przyn:o
nvch od pratownlków kaucyj. Jnsuektorat sly szert).j.r nfe.spodzianek i wykazały nle
Pracy poc:ągnął przemy.slo\\'c6w do odpo- ~wrkła formę niE'których zespołów. Najle
wiedzialnnścl za zatrzymanie zar( bków ro- piej zaprezentowały się drużyny L. K. S. 
botnlcz\"ch. Odbyła się roznrawa karna. n l I K. P. l, kk.re swoje spotkania wv
w wyniku którel Wilhelm Keczker j Jan Jlraly bE'zapE'lacyjnie. Dalsze rozgrywki 
Fibich skazani zostali katdy na. 2 miesiące odbp.dą się \\' naC ~hodzącą niedzielę. W ten 
ar~ztu. Straik włO<lkl trwa l.; 'al I robot- Bam dziel\ rozpoczną się spotkania drutyn 
nicy pozostają w murach fabryki. (k) teń5kich w siatk6wkę. 

Zakończeule stra'ku. W inspektoracie Walne zebranie Lo O. Z. A. Na wajnem 
Pracy odbyła się konferencja w wyniku zebraniu ŁódzkiellO Okrt;gowego Związku 
którE'j zdołano uzyskać porozumienie i za- AtlE'tycznego. które odbyło się w sali Siły 
wrzeć umow~ zbi,)rowa. ola dr,ianego prze- przy ul. Głównej, w obecności przedstawj • 
myshl zarobkowego, )?dzie od 6 tygodni cieli 6-clu klubów wybra.no nowy zarząd 
straJkowało ok. 700 l'oootnik6w. Warunki w następującym skladzie: preZM - p. Kop
pozostalv takie same jak l dla innych !l'3- CZyI1Skl, wicepreze.si pp. Wolczyński I Bor
Ip.zi przem~'Blu dzianego. Robotnicy przy- koweki. sekretarz - p. Bernardt, skarbnik 
stąoili do pracy. (k) - p. Wę;rlerski. Przew. Wydz. S~dziow-

Umowa w dziale merceryzac:yfuym. W sl{lcgo p. Berg-er. Wydz. Techn. i kap. 
inspektoracie Prucy odbyla się konrerenc.ia z\'viązkowy p. Pf'8zke, z8J5tępca p. Nowak. 
dla zaVl.arcia umo,,:y w mercerrzatorniach Przew. Kom. Drscypl. p. Herudzlński. 
t. j. dZ18łach na1aJących błysk tkaninom członkowie zarządu pp. MrotoVII'lSkl. Marel 
bawełnlanvm. Ustalono warunki pracy i I i Pieczewski. Kom. Re~·. pp Kozłowski 

.plac na rok 19.35 I ,?odp!sano umowf! zbio- (przewodniczący), Hart' .... lg i piotrowski. 
roową, która obOWIązuje 12 ~akładów za- Delegaci na wa!ne zgromadzenie P. Z. A. 
trudniających 630 robotników. (k) do Katowic pp. Pl't'Izke i Mrożewski. 

~ ___ 2_1 ~_m_i_l<_1 i_J k_i ..... .i~~ 
Niedomagania w szkolnictwIe. W tv ch nia i bolączki szkolnictwa powszechnego 

dniach specjalna k<..misja. wyłoniona z gro- usunął. 
nlł nauczycielstwa ką1isklego, złoty/a do 
zarządu miasta memorjał, omawiajqcy bo- Z plerw~z')go krokn bOksersktego. W 
lączki szkolnictwa lokalnego. Z treści me- 8~li lZ"imn. 29 p. S. K. odbyly sir. spotka
~orjalu dowIadujemy s:ę. że opieka hig!e- nla finałowe pierwszego kroku bokser
wcznn I lekarska nad dziećmi jest zupeł- sklego. Waga papierowa: .Jakuhowicz _ 
nie niewystarczająca. Odczuwa sl~ brak Kupfer (Mak.) Zwycktn w II rundzie 
wotnych, to te! budynki szkól powszech· przez k . o. Jakubowiez. \\laga musza: 
nych nie ~rzeszą CZ}'stoście, wnętrz. Re- Szeez - Adler (~fak.) Zwycięża na punk
mont y szkół prZ!'prowadzane są l roku na ty Adler. Waga koguria: Felender (K. 
rok tylko prowizorycznie. Odczuwa się K. S - Maks (~f'1k.) Na punkty WVó!l'ry
poważnie brak sprz~tu szkolnego. U.st~py wa Ma d \\'a.2'a piórKowa: ~!mn:ak I 
urą~ają Mjprymity\\niE'jszym poj~ciom o Szrajter II' K. S.) \\' Ilajcif'kawtizej \\'al
hi!ljenip. Ewldl'ncja dzit>ci w wieku szkol· ce wipczora niellll1eznie na punkty wy
nym. wog61e nie JE'St prowadze na, pomi - grywa Zimn:ak. W wacłze lekkiej Knopz 
mo. że itltnioje rE'ferat szkolnictwa. Kance- 'Mak.) wygrywa przez techniczny k. o. z 
larje szkolne nie posiadają aparatów te· :,wia~k?w!'~im J (K. ~. S.) W w'adze pól
lefunlcznych. Na zakończeniE' natlmienić "rednle.l Cleślak Io:est.) zwyc:ęża \1~ 
nalefy. te oll61nie odczuwa się brak budyn pu~kty Glapę (K. K. S.) W wadze śrt.':
ków szkolnych. przez co dzieci IlnieHżl\ niej z powodu nieł;tawienia 61ę lawodn:. 
slf! w ciasnocie i nie~rze.wietrzanycb !z· ka Emanuel (P. K. S.l otrzvmu'e 2 nk" 
bach bo ~tale odbywają 5U~ komplety. Je walkowerem. W wadze półclpikiei n 't:'
den za drulllm Cus najwytszy. aby za . znllcznle na punkty p)ko.n~ł Topper 
rząd ml86ta te dość powatne niedomaga- , (Mak.) Smósia (K. K. s.) 
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Itom y t piek ekarskal 
Jak się załatwia pacjentów w przychodniach lekarskich i u lekarzy tydów 

L ó d ź, dnia 13 marca. 
Dużo pisaliśmy już o gospodarce w 

s?pitalach miejskich w Łodzi, obecnie 
Chcielibyśmy poświęcić trochę uwagi 
stosunkom panującym w miejskich 
przychodniach lekarskich i miejskiej 
aptece. 

Miejskie przychodnie lekarskie w 
chwili obecnej przedstawiają. raczej 
miejsca rozpaczliwych walk zapaśni
czych o szybsze dotarcie do lekarza, 
niż obraz instytucyj niosących pomoc 
<;horym i cierpiącym. 

Godzina rozpoczęeia urzędowania 
w przychodniach wyznaczona jest na 
7,30, jednakże .Już około godziny 5 nad 
ranem (I) spotkać można wcale pokaź
ną grupę ludzi, która w ocz~kiwaniu 
otwarcia przychodni, stara się w ten 
sposób zapewnić sobie pierwsze miej
sce w celu otrzymania upragnionego 
numeru do lekarza. Zainteresowani 
temi niespotykanemi "ogonkami" od 
czasu panowania osławionej okupacji 
niemieckiej, wysyłamy specjalnego 
sprawozdawcę, aby naocznie przeko
nał się o tych potwornych stosunkach. 

Godzina. 7 rano. Przed wejściem 
do przychodni miejskiej mieszczącej 
się przy ul. Rybnej Nr. 2/4 tłum ludzi, 
przeważnie wynędzniałych, o chorobli
wych obliczach. Nie wszyscy są cho
rzy, wśród nich widać ludzi zdrowych, 
którzy na widok otwieranych drzwi 
siłą. zajmują pierwsze miejsca, a co 
za wrn idzie - upragnione numerki. 
W środku tłok i hałas niedoopisania, 
wszyscy tłoczą. się do poszczególnych 
działów, jednakże prawie nie każdy 
ma to szczęście dostać się do lekarza, 
bo oto dowiadują. się zebrani, że nu
merki wydane na dziś, ważne są na 
dzień następny, a w dniu dzisiejszym 
doktór będzie przyjmował tylko tych, 
którzy w numerki zaopatrzyli się dnia 
poprzedniego. 

Zdumieni takim obrotem sprawy, 
zwraca.my się do pierwszej z brzegu 
kobiety: - Czy to tutaj tak codzien
nie jest gwarno? 

- A jakże inaczej może być, kiedy 
ja sama od trzech dni chodzę po nu
merek i do lekarza w żaden sposób nie 

' mogę się dostać. Gdyby o mnie cho
dziło - machnęłabym ·ręką. i już, ale, 
jak mi dz;iecko chore, to przecież, jako 
matka, nie mogę pozwolić na to, by 
mi zmarło. Posyłali mnie przedtem 
do jakiegoś felczera 2yda, na ulicę 
Piłsudskiego 27, ale żadnego Leder
mana nie mogłam znaleić. Pewno oni 
tak sobie tylko powiedzieli, żeby po
zbyć się człowieka ... 

- I co pani będzie dalej robiła, nie 
mając numerka, tembardziej, że dzi
siejsze na jutro już są. wydane? 

- Już ja dzisiaj z nimi potallcuję 
- niówi kobiecina z ogniem w oczach 
- jak mi dziecka nic zbadają. i lekar-
stwa nie zapisząl Nie pozwolę, żeby 
mną., jak łachem jakimś pomiatano. 
~ależy się - dajl Trzy dni, to wy
starczy, aby człowIek "zasłużył" na tę 
pomoc lekarza. 

Z uporem jakimś usiadła na ła
weczce i utkwiwszy oczy w drzwi wej
ściowe - umilkła. Dochodzimy zko
lei do jedne3'o z czekających mężczyzn. 
W ręku trzyma przyszykowaną bute
le,czkę i receptę. Na twarzy maluje 
się krańcowa determinacja. 

po kika dni zanim się wogóe dostanę - Ale jednak wszystkich pac]en-
przed oblicze pana doktora". tów się załatwi 1 

- A jak nazywa się ten doktor? - Jakżeż mogą. być załatwieni, sko-
- A jakżeby - Plck. - Od "na.- ro doktór urzęduje pięć kwadransów 

szy~h" - uśmiechnął się blado. Tutaj w najlepszym wypadku, a przytem 
wszyscy 2ydy. wydaje się tylko na wszystkich 9 nu-

Oczywiście kilka wizyt w tym dniu merków. Tutaj to się jeszcze człowiek 
sIę nie odbyło, bo pan doktór Pi ck, wy- przyzwyczai do tego chodzenia i skom
szedł na 37 minut przed ukończeniem I renia po lekarstwo, ale najgorzej to już 
swego urzędowania i. .. "tyle go widzie- jest w niektórych aptekach ... 
li". Dzisiaj znowu jestem, ale teraz Czyż powyższe dane potrzebuję ja-
mi się pan doktór nie wymknie... kicM komentarzy? 

Lange ponownie skazany na śmierć 
Synowi jego sąd złł'Udejszyl karę 

godz. 1ł min. 20 sęd apelacyjny ogłosił 
wyrok, zatwierdzający w stosunku do 
Jana Franciszka Langego karę śmier
ci, wydanę przez sąd I instancji, nato
miast w stosunku do Brunona Langego 
zmniejszający mu karę do 7 miesięcy 
więzienia.. 

p o z n a ń, 13. 3. W dniu dzisiejszym 
odbył się w Poznaniu w są.dzie apela
cyjnym proces odwoławczy przeciw 
Janowi Langemu, głośnemu mordercy 
Nowickiej i jego synowi . Brunonowi 
Stat·y Lange skazany był na karę 
śmierci, a syn jego Brunon na półtora 
roku więzienia. Oskarżonych bronili z urzędu adwo

o kaci: Jerzy Kwasieborski i Gajda.. Po przeprowadzeniu rozprawy 

Urzędnicy skarbowi przed sądem 
Urzqdzali sobie "szopę" z licytacyj 

B y d g o s z c z. (Tel. wl.) Sąd o- więzienia i na 5 lat pozbawienia praw 
kręgowy ogłosił wyrok w sprawie 8 obywatelskich, magazyniera Jana 
urzędników skarbowych z b. kierowni- Rzepczyńskiego na 4 lata więzienia i 
kiem wydziału egzekucyjnego K. Mu- 5 lat zawieszenia praw, sekwestrato-
8zyńskim na czele. rów i inne funkcje pełnią.cych urzęd-

Urzędnicy ci przedstawili w czasiE> ników: Kowalskiego na 1 i pół roku 
licytacyj swoirh ludzi, nabywając 7,a więzienia, Erdma,na. Kajdasza i Stol
tanie pieniądze wartościowe przedmio. rawę na 8 mies. więzienia. Kańduła 
ty, jak fortepiany itd. otrzymał karę 6 miesięcy więzienia z 

Muszyńskiego skazał sąd na 5 lat zawieszeniem na 3 lata. 

Okólnik min. Kościałkowskiego 
Zapowled:i ,."aJostr~eJszye1t. wystąpień pod adresem ur~ęd
łti!.:ÓW, "któ'l'~yby chcieli stasawać systeJ'łł drobnyc11 8~yl~an 

i ~lośliwycl, pł'zykł'Ości" 

W a r s z a w a. (Tel wf.) Minister złośliwych przykrości. Z postulatem 
spraw wewlJ. I{ościałkowski wydał siły władzy państwowej musi się łą
wojewodom, komisarzowi rządu m, czyć za!'adę sprawiedliwości, gdyż tyl
Warszawy, starostom powiatowym o- ko dzięki takiemu postępowaniu ad
raz wszystkim urzędnikom resortu ministracja pozyska konie~zny autory
spraw wewnętrznych szczegółowe po- tet wśród ogółU obywateli Taki tylko 
lecenie w formie okólnika, w którym sposób odnos7.enia się do obywateli od
w sposób najbardziej kategoryczny na- powiada również pojęciu godnOŚCi 1 
kazuje i wzywa wszystkich urzędni- honoru urzędnika polskiego. 
ków administracji ogólnej, aby w u- Te względy muszą wziąć pod uwa
rzędowaniu kierowali się bezwarunko- gę przedc-wszystkiem kierownicy i u
wo życzliwościę. wobec obywateli. U - rzędnicy naszej administracji lołtal
rzędnicy, którzyby okazali się niezdGI- nej, która pozostaje z slerokiemj sfe
nymi do pozbYCia się nałogów biuro- rami obywllteli w cią.głym i bezpośred
kratycznych. wykażą tern samem brak nim kontakci9. Cała. administracja 
wszelkich warunków do zajmowania musi przekć się zasadą, że tak postę
stanowisk w służbie państwowej. pując, działać będzie nietylko w inte-

W szczególności zapowiada p. mi- resie obywatela, ale przedewszystkiem 
nister jak najostrzejsze wystąpienie w interesie służby, gdyż bez wzajemnej 
przeciwko tym urzędnikom, którzyby życzliwości i zaufania nie może być 
usiłowali w stosunku do obywateli mowy o prawidłowem i skutecznem 
stosować system drobnych szykan i administrowania 

Nagroda literacka m. Łodzi 
- Czy pan również do lekarza? - Doniosla 'Uchwala Klubu N a"odowego 

pytamy. 
_ A któż tu nie do lekarza? - od- Ł ó d ź, 13. 3. Wczoraj odbyło się 

powiada pytaniem. 2ycie się już przy- posiedzenie komisji regulaminowo-
krzy chodzić dnie całe i napr6żno. prawnej, na której m. in. większością. 

_ Jakto całe dnie? głosów narodowych zapadła znamien-
_ Jestem chory od kilku lat. Przed na uchwałl,l. 

miejskiej, będzie zasiadał nie - jak 
było dotychczas ,- przedstawiciel ży
dowsko-masońskieJ Wolnej Wszechni
cy, lecz delegat katolickiego uniwersy
tetu w Lublinie. 

Z konferenCji kolejowej 
polsko-sowieckie) 'j 

p o z n a ń, 13. 3. Obradująca od 15 
ub. m. w Poznaniu Xl konferenCja ko
lejowa polsko-sowiecka zakończyła 
swoje obrady. Delegaci sowieccy opu
ścili Poznań. W czasie pobytu swego 
w mieście zwiedzili oni dokładnie za~ 
bytkl historyczne oraz pewne instytu
cje państwowe i samorządowe, Go
ściom Poznań zaimponował pod każ.. 
dym względem. 

Błękitna godzina 

Fot. Zielonacki. 

••• postr7.<;)pily się chmury pierzaste, 
potargały swą pełność i gęstość swą 
rozstrzel iły... Kłębię. się, prze\-\ a łają., 
przetaczajQ. . . . i plynQ. . . . płyną. ... 
płyną. .• Wirhr-pę,iziwlatr z chmury 
skarze na. chmurkę i l chmurki n& 
chmurę skacze ... to w jasność wpada 
dzienną, to w mroku kąpie się ~leczo
ra ... ' pędzi chmurzyska, gna, kłębi, po
gania ..• 

• •• Z ciszy balsamem kojącym i spo
koju falę. bladą - rozlał się zaśpiel,v 
mroku błękitny .. , przymglił odleJl'łoM 
ciemnej linj! widnokrę~u... odbla
skiem nieba usrebrzył taflę rzeki. wi. 
jące,i się zda la ... wydłużył. wyolbrzy
mił kontury wieżycy milc7.ącej ... po
wiał ku niej tajemniczością. i chło
dem ... i plamą. rzucił równo wykre
ślonę. na bezkresny, niewykreślny nie
ba szlak .•• 

•.. daleko, za. poszafT.!tlemi mUfami 
miasta, za boru ciemną Iinją f wZJ!ór
ków łanami falistemi - zaszło 5'łoń
ce ... Oc1blask poświaty dnia o!liadł je
szcze na n iebieskości lazuru - i 
chmur przygląda się gonitwie ..• 
i wichru-pędzh ... iatru harcom ... 

· .. jasność kłębi się nad ziemią. 
i cipmno§ć się kołysze ... Zacień wie
czoru na chmury pada leniwie ... ci
sza stąpa bolesna, zadumana ... 

dwoma tygodniami otrzymałem re cep- Jak wiadomo, zarząd Łodzi rok 
te od doktora na brom i proszki uspa- rocznie przyznaje nagrodę literacką w 
kajające. Obecnie już drugi dzień cho- wysokości 10 tysięcy złotych. W tym 
dZQ, by dostać od lekarza powtórzenie roku otrzymał ją. poeta żydowski Ju
lekarstwa i bezskutecznie. Onegdaj Ijan Tuwim, który odwdzięczył się za 
nąprzykład przychodzę o pół do szó- to Łodzi, napadając na nią w "Wiado
.:. t.c j rano, żeby otrzymać numerele 0- mościach Literackich" w taki sposób, 

Kombinacje p. Gąsiorka 
· .. u krańca rzeki srebrnej. daleko, 

daleko ... za dziesiątą. górą. za dziesiętą. 
rzeką. " za lasu ciemnią i boru gołu

Sąd okręgowy w Łodzi rozpoznawał szą ..• t.am. gdzie nipbo poralunldpm 
sprawę U-letniego Bertolda Golmera i wieczoru cienłvm kuma się z ziemi 

I 'zymałem. Gdy przyszło do Wizyty, że .nawe~ jego pobratymcy • zmuszeni 
okazuje się, że numerki wydane waż- byh ~po1tczkować go moralme w yva!
ne są dopiero na drugi dzień. Przy- szawIe. KI';lb Narodowy pos~now!ł, ze 
('hoclzę nn drugi dzień i czekam. Le- nagrodę hter~cką. m. ,ŁOdZI moze o
karz przyjmuje od 10 do 12, jak głosi I tr~rm~ć tylko I wyłą~znte Polak-chrze
karta informacyjna. Patrz.ę na zegar ś~IJanm z pochodzen!a, t. zn. wyklucza 
20 po dziesiątej - doktór przyszedł. SIę nawet przechrztow. 
Przyj8ł coś cztery osohy, potem zrobił Uchwała Klubu Naroriowego ma to 
T"rZel~\~'ę na herbatę. O 11 przychodzi doniosłe znaczenie, że sIara się popie
no kilka dni zanim się wogóle dostaną. rać wyłą.cznie sztukę polską. i narodo
') :tml, doktora - po kolei i wszystko w wą., bez żadnych obcych przymieszek 
na 'lepszym .. porządeczku". Ludzie za- i wpływów. 
czynu!ą się buntować i w krzyk. Ba- Drugim ważnYII) m~t'!lentem w tej 
by zaczynają wymyślać. ?:e dQktor pry- Rprawie jest uchwaleni, ' 3kładu l;omi
watne swojP P'l('.iP11tk; nr 71-jm,lif'. a ~,j! pf7.:V7na'~ce.i D:'If'TO,h' a więc poza 
.' 1 < )'cbn1j'iki HI U f-I'f/ W) od.::. \\ ać jlt"'t;ydentem miasta, delegatami rady 

58-1etnie3"0 Franciszka Gąsiorka. sennością ... tam. gli7.ie cisza rorl7i .. ię 
Golmer był urzędnikiem w biurze i miłość . .. 'lachodzi słońce ... Krwa-

wypłat funduszu bezrobocia w Rudzie I wy krąg. olbrzymi krl;tg worno spływa 
Pab~anickiej a Gąsiorek, jako kuzyn w chłodny rzeki nurt ... 
bun:nistrza Dól~i pomagał Golmerowi ... zaszemrała cicho woda .. , lako
Gą~lOrek polecIł odchodzącemu d? I łysala się wolno fala, " rozwarła 5'we 
WOjska .bezrobotnemu TokarczY~OwI, łono rzeka ... Strumień złota o/!,ni5'ty w 
by podpIsał 12 tal<?n?~ otr~ymam~ za- topieli skąpał się srebrze ... stopniał, 
sllku ~a okre~ pózll1eJszy t z temI. ta- zwodniał, utonął " Gwiazd okrUChy 
lonamI udał SIę do Golmera. od ktore- kołysza się wojno na fali .. 
go pobierał pieniądze za Tokarczyka. -. .' .. 

P d b h·· . l' '" godł,!nll rlszy moctlltE"wnel 1 7a-
. o o ne mar !narJe uprawIa I .w I dumy cichei ~(\r17ina ,. Ulictl w cicho-
I~lllych ~rpadka.ch. G?lmer obaWIał śei bezmiernei godzina 5'tapa błękIt-
SIę narazlc. burm~st~zo~l i dlatego WY-I na. . . . (e-męc.) 
płacał Gą.slOrkowl plenJl~dze. Sąd ska-
:~f' 1 Golmaru na jeden mie!'iI~,c aresztu, 
a G~siorka na.6 miesięcv więzienia.. 



• 
Ułaskawienie 

. Wa rs z a w a. (Tel. wł.) P. Prezy
dent R. P. podpisał ułaskawienia oko
ło 100 osób, skazanych za pota.jemny 
wyr'ób cukru. 

Są,to przeważnie koloniści l1ieJńiec
cy ~.Poznaliskiego i Pomorza, którzy 
fabrykowali syrop z buraków dla Włas
nych caló'.... naruszajl)c przepisy o 
opodatkowaniu cukru. Kary Za te wy
kroczenia wynosiły do 10 dni aresztu 
lub 300 zł grzywny. (w) 

~umer Itl' - ORĘDOWNIK, pil\tek, dnia 15 marca 1935 = 
, . . . ' 2 r "''-. S'troftA! . . r 

Czy warto zakrywać prawdę? 
W obronie Teatru M lejs'kiego l.c Łodn 

L ó d t, 12. 3. W sali Izby lekarskiej, I dzl, grozi mu zagłada, wezwał wbra
mjeszc1łę.cej się pr~y ul. Pierackiego nych do założenia uroc~ystego prote
odbyło się nadZWYCZajne . zebranie I stu przeciw "tępieniu kultury polskiej 
T-wa Przyjaciół Teatru w Łodzi. Po- w polskiem mieście". Na tem z.ehranie 
mimo licznych wysłl:tnych zaproszeń zakoilczono: 
do zwię.·zków i organizacyj na zebra- Tyle nasz sprawozdawca.. 
niu zjawiła się nikła ilość przedsta- Charakterystyczne, że na zebraniu 
wideli, bo około 30 osób ("sanacyjny" nie poruszono rzeczywistych powodów, 
"Kurjer Lódzki" donosił, Że 200!). jakiemi się kierował Klub Narodowy O obrazę Hitlera Zebraniu przewodniczył s. Kona- przy powzięciu uchwały czf$ciowego 

. rzewski, który na wstępie zaznaczył skreślenia subwencji dla. Teatry. Miej-
B e r l i n. (PAT). Przed sąd&m spe- obecnym, że obrady będą. b. krótkie, skiego. 

eialnym w Kolonji ódJbyła. si~ roz~rawa ponieważ ograniczy się tylko do wy- Jak wiadomo, radni narodowi 
przeciwko Ojcu Jezuicie J. Spieke- głoszenia referatu o historji 'teatru stwi'erdzili w pierwszym rzędzie, lZ 
fowi, oS!\llfionemu o obra~ę rządu Rze- łódzkiego i odczytaniu rezolucji pro- Teatr Miejski, jako placówka kultu
SZY i kanclerza Hitlera w czasie ks,za- ~stującej przeciwko częściowemu ralna, nie spełniała swych zadań w 
nia, rzekomo przez użycie wyrateJlia skr-eślertiu subwencji Teatrowi Miej- zakresie propagowania polskiej sztuki 
•• Chrystus-Bóg i niemiecka antyteza". sklemu w Łodzi. ,.. narodowej, że z teatru najmniej korzy-

Ks. Spieket' odmówił kategoryctnie W referacie swym dr. Tomaszewski stały warstwy najbardziej tej kultury 

ślan/). pr7...elać na teatry robotnicze VI 

Łodzi. 
Ta.k oto wygląda w rzeczywistości 

"zniszczenie i chęć zagłady Tea.tru 
Miejskiego w Łodzi". - ale o tam na. 
zebraniu nikt nie wspomniał. \Vątpi
my czy zakrywanie prawdy wyjdde 
na dobre. 

Choroba MaI: Donalda 
L o n d y n. (PAT.) Agencja Re.utera 

donosi: 
Pomimo us?Okajającyctl wiadomo<

ści o zd;rowiu premjera MacDonaI.da w 
kołach politycznych krążą. pogło!S'ki, że 
z powodu zmęczenia może opuścić kie~ 
rownictwo ~abinetu. 

W każdym raz:ie - według ogólne
go przekonania - nie nastą:pt- to prze<J 
uroczystościaIIli jubileuszu królew
skiego w maju r. b. Rmczej moHiwa. 
jest zamiana funkcyj między Ma,cDo
naldem a Baldwinem tak, że Ba,lrdwi'n 
objąłby sŁan<fflisko premjera. 

. Nieszczęście na meetingu , 
wllzelkieh wyjaśnień 00 do treści swe- zobrazował od początku istnienia pra- i s2ituki potrzebujące, że placówka ta 
go kazania, oświadczając, że w l'llyśl ce teatru nad rozwojem sztuki na t6- przy'nosiła. i przynosi dotąd stale defi· 
pOstanowień konkordatu odpOwiedział· reńi~ Łodzi, podniósł znaczenie teatru cyty, że repertuar teatru jest oparty 
ny jest jedynie przed władzami kościel- łódzkiego, jako kolebki takich talen- na sztukach o charakterze więcej ob
nemi, które napewno ukarałyby go w tów jak: Jaracz, Węgrzyn, Fl'enkiel, co-propagandowym, pomija perły pol- B u e n o s A ira s (PAn. Podczas 
razie popełnienia czegoś niewłaściwe- Pr7;ybyłko-Potocka, Junosza - Stępow- skiej Ilteratury i sztuki polskich au- przemówienia b. prezyMnta Ah-fX'1ra 
go. ski i in. Po referacie ponownie zabrał torów i t. d. Biorąc to pod uwagę rad- na mettingu w Para..nie załamała si~ 
. Sąd uwolnił ()śkarżonego, <>d.dalają~ I glos s. Konarwwski, który, twierdząc, ni narodo. wi ,uznali za wskazane skre- ,trYbUna. .Alvear jest lekko kontuzjo

hdanie prokuratora, który domagał się że skreślenie (częściowo - przyp_ red.) ślić częściowo subwencję Teatro,vi nowany, -'>.ilka os6b odniosło obraic-
kary dwóch lat więzienia. subwencji Teatrowi Miejskiemu w Lo- Miejskiemu, a jednocześnie sumę skre- nia.. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kalde 
d,s,lsze słowo 10 groszy, 5 liczb::: jedno słowo. 
i.' w, z, a = kaMe stanowi 1 alowo. Jedno ogło· 

"-ezenie nie mote przekracza.ć 100 słów. wtem 
5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE I Znak oferty I.l .. ,:-.:'!yldadl z 18 m. n 2745, d 1790 . 
i I. d. = 1 $10\\'0. • . 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
-się do gods. 10,30, w eoboty j dni przedświą· 

teczne prżyjmuje się do godt. 10,1!). 
Ogłos2;enia wśród drobnyCh: t .... moWJ milImetr H -greny. 

"'1 KAMIENICE=" Dom przepisow," Dom Dom Dom . Młody .. '. '"' __ = .. piekarnią mieście zabudowapje~ 7 m~t8" 21eml 1) ubikacyj. dobrym stanie. morga kupill w Poznaniu" dzll?lnico ,Je· pomocnik fryzjerski ondulacja 
d b I""' b I . sprzedllw. lIramet Wartoslaw, ogrodu (lwocowe~o i chlewy życe. wpłaty 1000u. Ofl,'rty Orę· p9trzcbny od 15. 4. Oferty poda-Kamienica o t&ffi p~ v"~b· nlu, za Ul Dwame Wronki. . zd 64 059 sprzedam natY<lhml3st korzystnie down1k. PO)lll8ń zd fl.'\945 lIIem warunków <lo' Oreoownika. 

. . ThoSPo.darćr.e. ,ell hipotek 12.000. w pow. koŚciańskim. Ludwik --- --- PotUań zd 62164. PDsana "tała. 
dWtlPJętrSlwa skla.dem ccna !2 000 atslozak. Ioznal'i, JMUlcka Dom Kowalak Stesz~w ~hlBarska 7 Do Fiata 501 . 
wpla.ty l;> 000 doebód 4219 zloh'cb 1 • zd 64073 . 1 . d 64063/4 '. . . P ł b 
rocznie. Błochy Poroat\. Aleje U\9Sywny. ~ chlewa.IDI. ,5 m,?d. z g ~ltPU: koła gUll1ll:./I11 lUb 1.>(':/. O rze na 
Marcinkowtl'kie"o 15. zo 6.'1 S!?7 100 mórg psz"'nneJ 9~tobJN!u sprzedll~. ,\\ l!lŚCICIIJI WOlla Jarocinie I40Xl40 łub 730Xl~() CeIla. J~z<lf gospodyni do samO'tnego pana z 

'" PIeprzyk. nlernatkJ, Kornik. l Adamozews>kl. kupiec. OIlałelllca. kall('ji\ stala POSUOII Oferty 
Domek r alr niemieckich )Id 6-.1360 piętrowa . nowo 'YYkończona, du- zd 641~4 Orędo~nik Poznal'i zd' 64 lU ' 

l b d ~.. tym ogrodem, tamo 14000, ""pIaty =;.:,'-=-..::.:.~.:-..;...------
Ql p3l1'ce a bud()wIMlJl . 600 kwa.d'l'B· za Il 0\\ ania masywne, lnwenta- 30 buraczanej 11 500 - Otreba Jarocin KlIi 'l- Dom O b 
towych Pozna I\--J etyce 1800 oita- rzem. 22000.·- wpłaty 10000.-. ki' . 9 ' • d M 281 SO Y 
Zl'~nie sprzedam. Zl!'IQ«zerua We· Ratajczak. Poznań. Jeznicka 12. dreno\\·an'!;b. obslew r m, 2-50 mor"a B ego _. z - składr:m ~olonjalnyru k1lJ?łę, OCer- samotnej siero"" z małą OSZCZE!-
m~kowi!>ki P.:>z,nal', Pi~kary 11. zd 64072 \\-"Płat}' 3.~. :'e~~1e 10 lat. OtrębJ.. [ ty P01lal)lem ceny. ID1fJSco· ... ,.)Śd I oś l dO' I kk'ch "rac prz.yta-

zd 64 263 . Jaroem. Klhnsk'('C;Q 2. p!'.Zyjm1lJe Czesdaw Remkc, Bar- (n c Ą d e zl 'O' O 
30 nospodarstw zd 64 2~1 eill. Rynell;, 17. TAI 641117 ~~~~:11~ p~z~~~ ~J'64 o~vty rę-

/lOwiecit' Jncodń".kim 0Ił 1-200 2 d J •• , z bO k 
m6rfl. lIu.lynkami, illwl,'ntnr&"lIl. o~y .aroclD.le Kupię UJ'U lar ę p zuk j 
poczta Otl·Gba. Jarocin, Ki!illJ.,kl<'. rn?,"'m S I1blka.I~YJ, morga O'grodu, niewielki maJutPk zietn&ld tSla.\lchtnaschinel tl~ .ll:otówlfll OS U ę Wspólniczka 1110 2. ~d łH 2J82 2,600. , y.'p,Iaty 2.100 Otl'ęha, Jarl>- licach ł __ (Id~i. Oferty kuplI!. Oferty II! cenll ' . wlclko!lClą llftrllZ młooc)):? o~r()dn'lka krowa-
=------.----~ , -- cm, KJ1tn",~"go 2. zd 84 283 S L" ',ldlldać w J un Skorllpskl, D()h l(,ż~'n. 1'''1' j,}ru, lub UC21ma ()~rQd,nlczego z 11-

pa1U)!i ,potrr;ebna lub Wl~,p6Inik. Gospodarstwo 170 mórg ---- Or'~do\vn[1.8 Buk. zd 64 047 ietTllu~ pra.ktY!>-1I z .ob"lu.Q'a pałąccr 
RamętnYI got6wkll 700-1 uDO do. • Maszyny wa. Zgłoo~nla z ł>O'dal11E.'rtl WYJl\a -

mk, Poznart zd 64 027 ~pie:>=je I!'Pl'zeda.m lub wydziel" towych dwufll.Jcowr-ch podkJadka. O d • M8JfJ'tn.ośĆ Konarzew. ~at 
k!lwlarn t:.araz. U.fertY Orędow· pOW.le. cle Poznansklm (dWle,jO' wyrobu dachówek cemen- D m Il'r*enJa nlł'd~. l.ać pod a,p.rf'-Seqn: 

. ° Za.WI6. 2i!?l.)iSze'1lJn .. DI>!u ~M", mi !lprze-<lam okazyjnie tanio. _ ze. składem kUPli) lu·ą wy.zle Krotosz:vlll_ Z<l . 64~5 
;, Pozlozke Poonań. Wr<)ela~lm ·22. ' lI1:arJan Racll Ki-otoszyn, Hl')- WIe na d •• teJ. WSl kQś:clf'lnC}. O Piekaml _ 

'ld:llłffłi~ fi5'1l1ll~\'i1ir~~r'fn:elU- ' !!l,ft 64300 « źmin~kił. ,- MS"'Ml7-t i ~Q~j)WIlII!.. Po,mall z9, 63 o ilt d )' 'Ż ! . Zd..omy 
uPŚkć Abez ' l;ugUO' tOfcny Orędow· Najwiakszy Wars ... tat D"'m W Górczynle,-- l)r:r~y flt'ergw':t Ng~:~~ye~,IIł!'H;:- mIody zecer na st!lle z kaucją 
m, genCJB "rzeszów. y...... ul Poznańska 5'1 - potrzehny. Zgloszenla •. Gtos P(}· 

zd ll4 3S3 wybór gospodarstw ślusarsko. bronzownlczy Dębcu kupi, . '. . v.d 63662 • wiatu", Swarzędz. Rynek a8. 
.. OSOBISTE" kamienic. domó,,:. domków. !!kła- 4{) lat istno ! powodou ~mierci wla. w!>!ace ;) 000 DrZyjme hipoteki. zd 64083 
... '.- ___ II1II_111" ___ •• ~6t';eba:Ój~~~Ci;"11~P~i~ideg~ok~a ~~ic!:lt~z~0\JI~~f=~8t>~a ł:Jł~~~o32: ~~J~~1)p~r:~~S3~~Ia,W~Or '/fJ~le. W dówiec 

, Za zd OB 009 'Poradowska. ~i.J 634411 zd M 370 40 płekar:& ,- -cukiernik sJ.;nk:! 
Or:!os~enJ8 do l!O słów dla Postu· likspcJ;entkl kAucjĄ 200.-. 0tr
"lIJ1ioych posady w tej rubr:vce \lek nlewv·kluczony. Odpo\Vip(l'il 
ohlietaroy po jednej t~e(!iej cenie Z!1~c"ek. bferty Orędownllt •. P6· 

.dlrtJ,gł mllj tony JoaTm,. Bieehoc
!kiej z Biakza nie odpowiadam. 
Andrzej. ,P.jeehooki. 00 ~ 291 dr!>bn:veb. znań 'Ild' 63963 ' 

Za 
<i~ui:1 mell':o meźa Wiktora GoIab· 
1>/1. nde ooj)()w,i 3Jdam. Joanna Go
la.bek Piąbkowo. 00 64 37~ 

SkołłU'z _ szwajcar 
. lat 30 poszukuje obary 20- 80 

cert l"E'iklamo()wy. 18.45 ID'U0ylka ptr cowago im. IIelllr:r!ta Wie.nJa.w· krów dobremi poleceniami Fili· 
pQ/!a'rna z plyot. - 19.15 ID>l1Zy.ka z skiego w W8il"SQ;B:wie. \V pme- powski. GO!llczewQ. poczta Ho· 

EkspedIentka ' 
rzp~nicka sumienna na samot'\~f...r. 
na posadę. Oferty Kuder Poon. 

zdg &-1191!2 , 

1[ .. plY't. 20.00 j3ik swOOić świo;ńil. rwie D2Ilol1nU:k wieczorny oraz kietnica. Poznań. Z<1 64050 
a. Ot&NKI ___ Piątek dn. 11). marcu. Toru/\ 14.00 mu.zy{ka onki€>&tJl~ • .,Jmk p'raeujemy i .tyjemy '!" Pol· Chłopaka 

1_111 .... _______ ...... p ń 11 9 0 d . l t. 1420 . ~ see". 22.30 recytacje poeZYJ. %2.45 Mleczarz 
oznu . .0> a'll YC-Je pill'a.nme z wa z p y • PlooenJki z . ,ilm6w .. Przyczy,ny pl'OllltY'llucJj" _ WygJ. . 16-18 lat p-,:zyjme w naukę !la 

Kawaler Wa.l"5'Z. 1.45 prog>rlblIl na dzieil bie· z płyt. 18.110 konce.rt reklamowy. HaJl.na Siemiet\s.ka (Qdczyt). 23.05 ~rodsr/;;V . Pl?mo~nJk serow.ar. do- szofera od zaraz. Oferty Orędow. 
M •. rzemleślnlk. pcsladajl\cf kilk~ ~\iT~:~ 'f~::~a~~. ~'i~~lr51i ~~:gg j~~;~z~gl~~1:t<>~ p!yt. - mlllZYoka tameczn,a. k~'e ~~~~: ~;~rlg.e~ti;bmL ~lsb~~ ndk, Poznań za &4199 
~YSleCr. ęzuka odpowle9n1eJ j)al'tJI Tr. Jl Warsz. 13.55 pl"Zegtąod giełd. Z~loozenia Agentura Gęblee -p. Bl'UrOWa 
Oferty Agentura KW'Jera Pozn.) 15.41S tr. z Wa.rszaw" i LWlOwa~ Mogilno. ng 7390 
rleszew n. 444. zd 63 4Ą~ 18.30 koncert l'ekla!!IlO'\VY. - 18.40 J>OOZIItki\IjĄea na prowinde utm,-· 

K i mu.zY'ka popularna (płyty). 19.01 Przyjmę ma.niem potrzebna s.ta·la pO<~lI~llt 
Up ec program na 00. nrust. - 19.15 Piątek dn. 19. marca. Piątek dn. 15,. marea. ja.ką:kolwlek pracę dl) azycill, &-;Ie. wymaga.na ~arameja. Oferty 

'W'1~e prze&iebi{)orstw(). mlesz- &krzyn,ka rol.ni<l'fa (WygI. P. E. 6.30 au,!lycja. porarn.n.a· 8.00 aJU- Londyn 20.30 rechta! skr.zypCQ. ci. g<Qtow8!n1a. OA"Todnimwa _ w8JMllTllkami Oredow,n~k A.g"~11cja 
'ka.Jl.le or8JZ 15000 smka wny 40 Hora.kl. 19.25 WJa.dom. sport. - .dycja dla 8~kół; 12.05 ffi'wzyika po_ wy. 2l.0U k,o.tlcett ra.djo()--()l'1kies·t!rY. pszczela.rstwa. Kazimiera Pu.rtr ().~tJ1Zes7-6w. cz.d 641182 
4011ł!t l!'()tówką. Oferty Oredown,:,k 19.30 tr. I!I WiIJl"8Z. 19.35 muzyka P'IllaMa (\1Il"'t.1)· 12 50 chw1bka d'la 22.00 we-oola a'Ud:rcia. 23.00 mu~y- 16wna. Kl'ąllkowo. POCZ. Wólka. 
AgenCJa OSltrzes·zów. zd 64 381 Isklka na oly>1:llch. 19.50 '~" II War- kobiet: 1~.55 dzi~llIItk p~l\Jjdmilo- ka w.s.p6tczflSlllA. KoenigSW1l1!ter- Zdg 64 379180 Formiarz 

SZ1l-W1. 20.00 • .Jak spę IZIĆ .śwle- wy: 13.M kC)oTl!c&rt zes.P()I!u Jana hansen 111.00 s~ucbow~·ko llllUlZyez· , sllllllodlZielny TUl metal". stał3po-Panna to (w~,ltl prof. J. Klł3lrs!ti). - Rótewicza: 15.45 koncert OO1kie- en. 20.15 a'1ldycia paJ.i.stw()<wa - Poleci6 sadu. ZgłO'l>l'Jli'nia Kllrjer Poen. 
p()Sladajaca skla-d kol()nja,lnv re· 20.0li-23.0lI tr. IJ Wa.n;.z. &try straży wieziennei: 16.30 I!>tu-chowi8lko. 21.00 mUlzyka tanooz- mogę zdolnego urzędnika gasp. wg Sd.3tj8/9 
f:tallil'1łcJe orne kamit>.n.ice wyjdzie Katowice 12.05 kQI1ICM't m'lllZY'lcl ,.Ohwibka pytań" - a~~dYcja dla na. 22.00 referaty. 2.'l.OO IDou;zy1ka pod dyspozycje wlaściciela lub 
za.mall;. Piotr Mrówka P07ll1ań. powaimej z plyt. 13.50 gieMa. - dzieci ata·r.szych w reodJllkcj,j Wa· ta.neczna. - Luksemburg 2!.45 kierown,lka. 'Kandydat liczy 22 ZastępCÓW 
S~l).IJl8.rze·Wl!kiego 2(J - 1. 14.00 E. Ba.ndrowSlka·'ThJ<rska i J .. olawa Frenlkla: 16.45 pieśni w wy- .. F8JUSt". opera ("rOulIlooa, ()S'!:.a1ID łata. ukończył szkole roI n.. pO-.. rzed' < lk"- ... 

zd 64347 Kiepu,ra z płyil:. 18.30 koncert re- kona.ndu Emmy 8.zabrań.9k.iej: - akt. Kopenhaga !lI.OO .. CYil"U,1:i:k siada 3 lata praktyki. wolny od ".0 lIP AZY "ror ,,~ uJ "tY("l/;
kla.mowy. 19.15 .. Jan Ra.s~a" _ 17.00 .. DYElkutro.i'll1;V: przyjatń w SeW'wki". oplJlra RoSlilnle"ro (l--szy wojska. Obecnie w posadzi~ nie- m:ch l na'fmra.ln-o-!oo2lTl'lczych 1'IQ
śląski rze1.bin.rz". 19.36 kilnc~rt okresie dO)l"ZewaThla" - odczyt. akt). 20.45 koncert s!tr.zy,PCOWY. - wypowiedzianej. 8mulikowski, _ mled'zy lu.d.zl. prywa'tnr <;h nn wy-
wiolonczelowy z p/y·t_ !O.OII ja.k wY.<fł. Wanda. I'Ita.s.zy!i..<;ka; 11.~5 21.00 &ł'uchowi.soko. 22.1$ mu.zY1ka dyrektor. Tu rew. p. KOścian. SQpkl!. prmvJIZJę pa.sz;ruku.!c. Oreny 
spędzić Święto. - 23.06 skmYlllka recital fortepHNlO>WY Velty V8dt. leokka. 23.00 m'lLZylka talleezJl8. _. zdg 63960 " al!" Po.ooań,.P"'!l ~.4{i1l. 
frllJOOU&ka. W prog\rmmle u.twory Edwal'lla Oslo 20.06 kOMe.r.t. - Bndapes,:t pg 3 o.'>..i~JJ3.-Wl 

Sprzedam . Griega. 17.40 wdycja dla chorych 18.30 mlllZY,~a wegiern;ka. 19.30 Zarządczyni 
sklep z matedalaml piiŚmiennemi Kruków 12.05 z oper VerddeJ«) w opracowarniu ks. Re;k8JSa ('I'r. v}3:1!Il'k B8IIl. hl$tll'rYCZll-ą ~"lImienJla, bardw t>TaeO'Wita. bmr. 
Lgalanteryjnemi bez odstępne'llo. !l plyt. 18.30 koncert rekJ8JIIloWYfj' ze Lwowa). 18.11 fra,gment z trllr' ,l',rkela - dzo dobre pol-eeema - znalaca 
Wi;j,domość Olejniczak, Łódź. Na- 1~.15 ~,=":-adanka s:llO'łec2Jl1a. 10. 1\ ltedjj FJ"Y'de.ryka Schillera {l. t. 22.35 kuch')!e I K'Ospoda.rsŁwo dOOlOWP 
piórxowskieg<l 51_ ng 1)8,19 Piosenki r08y}"k.le z płyt. - %0.00 .. Dziewl·ca Orleańska", w O.praco- ~ przyjmie póSaode 11 8amotneoJ tr 

Do>kąod jechać w św,ieta. wa.niu Stanislawa Mila.szews.k.i8- !loby. Obecnie na p~lIdzie u ksie' 
Narzędzia LwÓw 1!.05 lTl'lUY'ka p~arna go. 18.41S "Gawoty czterech &tu' (Izn. ZS"I~"Illą do eks·t>. Kuriera 

"owalskl'". konlplet ~,przedanl. - z p]yt 17.40 B,udycja dla ehol'{;ch. leci" (ply·ty), - 19.15 .. Sk'l"zro.ka P<Ji?m. zdg 641~ 
...., 18 30 k e.k! 8 4" poezrowa rolilllczs". 19.25 wla.<!o- ... ~~~II!'IIIIIII_ .. __ .... Oferty Or'ldo'Wnlk. Poznań . oncert r a,m{}wy. • .. mości spol"towe. 19.31i piosenki w "" 

zd 64 011'1 &ta:re tańce z płyt. 19.15 •• Załatw wykon81n)u 011 Oba.l'S1kdej I Alek-
---------- - mi to!", po,gn·dlL!ltka aktualna. - 9ltnd,ra Wasiela (plyty). 19.50 fe-
Farby - Pokost lniany 19.8i) pios611ki w wy,kQnani~u OM· }jeton akhlalny. 20.00 .. JBlk spe. 

. . 2 hl MI Dama la płyt. 20.00 kltcbk Poł· d '1< < ....... , 20 O~ t .. z kilo t 75. emalJ8 .-. .sza on~. ski~o Tow. Kira.jOl2lJlR-wcze.gO. 'Zol" "Wh;;"O ... rlllll!SmlSJa =':::-',.-
kreda ZlIIlne ~ .. najtllnlPJ Poznano Filhall1IJlOlllj! WlIil'SZawsk<icj. Flrn,g· 
Chwaliszewo 24 Jnroszyk. Ł6dt 14.00 piosenki li! fi.lm6w Inen-t pJ'lzed()St8Jlinne..,"'O koncertu .. hl1"r·/lw 

zd 56322 dtwiękowych la płyt. 18.110 koo· elimi,nacyjnego ko!llk'll!!'&u Sikrzyp· 8)"lnfcl!Ili;CiZ!ilY 

Apteka 
poa<tukllje 00 1. 4. 33 r. Ulrod'S~eJ 
IIla.gi~terk!. Referencje lwarun· 
kl. Wieleń n/NoteciĄ. ng 7 a85 

Farbiarza i pracza, 
chemlcmego 

(tylko pil?rwszor7,ednp siły) przyj 
mJł zaraz, Zljlk!arly Przemysl()we 
"Tę('za" P ·raJnia i Farbillrnill 
li raków. n<: 7-l-04 

Przedstawicieli 
we ws-zystkich miiłstflch llsjcbr.:t
niej na wlallny rachunek II" arty
kuł tfwno~ciQwy. Bl"'lkon!{l11'e \
eyny znakic-m ().('hronny;n. A. 
Thlclman. B:vd!!().Sz("-z. KołJ,\taja 3 

ng 7410. 

Co futro to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychtert P01inBń, Ostl'Ów Wielkop: 

P d ł t na miesi.e kwieele:d 1935 r. wlllc)IlIle It&llItkowego dodatku pl)wi~ r Z e p a a lejowego, w Po'Mla.niu w elu;,pooycjj .r 1195. w agencla.ch :M 2.20, S' od· 
noo~ellienl dQ dl>mu t! 2,20. na pr()w~neJI lIa pocztach ,lui II wnosze. 

r;lem <lo domu kWll!I'talnie 1,01. mi~iecznje 2,34, pod opmką roLesiecz.nio w Polsce zł 5.00, 
W' Innych krajach zł 5,00. p.rzy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje "Oredown~k" mleai~cz. 
nie 2.35 zł bez odnoszenia do dOll1lU. W razie wfpadk6w spowodowanych .ną wyt!lZą. przeszkód 
IV zak,adzie, s-urajk6w i t. p. wydawnietwo nie odpo>wiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nit mają prawa' dOll1l&gsonia ,sie nledO&tarozonych ,. numer6w l,.b qdl!lzkodowanla. I 

OgłoszenI' a na stronie S·lamowej 15 lIT, na .tronie 4-lamowej PłAJ kOI\cu tekstu 
redakcyjlJego 80 gr, na stl'olde czwartęj GO Kr, na stronie I!rogiej tlO /{r . 

. . Przed wiadomościami potocznemi 100 gr od l-lamowego milimetra. 
Ogloacma SkOOlPhkoWBlle zl!Iastl'Zeżerliem mi~jsca oU poszczególnego wyporlku 20% nadwyżki 
Drobne ogłoszenia (najwytej 100 słów w tcm 6 na.gł6wkowych) Blowo nagłówkowe (tłusle) 
15 gr, ltatde dalsze !łło~o 10 gr. Olfloszenia do bietącego wydania .rrzyjmuj~my do gorlziny 
10,45. a do. wydll1\ medzlelnycli f AWląteczn:vch do golU. 10.15 rano Za różnice miedzy zest3-
wem a wy~koAcil\ ogłoszenia. poWlltlllll· wskutek matrycowania. w:vdawnictwo nie o(lpowinrla. 

Redaktor naczelny: Bohdę Jarochowskl. - Redaktor odpowiedzialny Andr~ TreU. a PO'li!l8.nia. - Za wlłZYlltkie wiad9m08ci l utykuly sm. Lodai odpowiada Leon TreUa, Mdj!, Piotrlwwak;a 111. 
- Za oglos<tenla I re14faml odpOwiada adllllnlttracja w oeobie P. Antoruea-o Ldniewiel:8 '117 POZl'll.niO. - Niezam6wlon:veb rekopls6w redakcja nie zwraca. 

Wychonzi codziennie I "",,'atklem niedziel l &wląt nroozystych a dał4 na dzid nl8t~PIll'. Wydawnictwo DI'u-karnia Polska S. A. tv Poznaniu. &'117. Mucha 70. 

Telefcny: U-61. U-76, 33 .. 07, 35-24,, '35-25, '''0.72. w niedziele, święta i pótnym wieczorem tylko 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200149. 
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VSPOtCZESNA PoViESC SENSA'CYJNA 
PRZEZ ANTONiE60 HRAMA 

28) 
Kiedy za~lI.sły ostatnIe Wieczorne 

zorze, zerwał się nagle gwałtowny po
wiew wichru, pędzę.c z chichotem tu
many lotnego pyłu. Poorał w ruchome 
bruzdy lustrzaną. gładź bezedni ł za
jęczał przecią.gle na strunach oczeretu. 
W ślad za. nim gdzieś z oddali doleciał 
pomruk grzmotu. 

Dziewczyna. ani drgnęła. Wszystko. 
co działo się dokoła, było jej jakiemś 
obcem i daleklem. Jeden tylko plusk 
fali śpiewał łagodm~ melodję ukojenia 
i ciemna, rozkołysana toń jeziora wa
biła ku sobie bry~gami białej plany. 

Postę.piła krok naprzód, tuż nad 
strome urwisko, wpatrzona. w tajem
nicz,!, nieznaną. głę.b bezedni. 

W tej samej jednak chwili wiatr 
.zaśmiał się w oczeretach l z szyder
czym chichotem prześIizgną.ł się po 
'jeziorze, orząc go w gęste bruzdy. Jed
·nem tchnieniem rozpędził ,!kojną. pieśń 
bezedni ł runął całą. siłą. na zwartą. 
gęstwę lasu. Białe pręgi błyskawic ła
mały się w głębinach wody, a głuchy 
odgłos grzmotu piekielną. kanonadą. 
przewalał się po niebie. 

Burza szła ponad ziemią. z złowie
szcz,," pieśnią. ży",iołu. 

W jej rozszalałych, dzikIch odgło
"Sach słyszlI.ła Marusia tylko jeden, nie
ustanny, szyderczy ton naigrawań. 
Świat cały zdawał się , znęcać nad 
biednem, zranionem sercem dziewczę
cia. 

Nie miała już żalu o nic i do niko
go. Jeszcze chwila zaledwie, a skoczy 
w rozkołysaną., spienioną. białemi bry
zgami toń jeziora i tajemne marzenia 
ukoi w zapomnieniu ... 

Ostatnie strzępy myśli biegną. tam ... 
do Białyńca ... - Bą.dź zdrów, jedyny ... 
- szepczą. w ekstazie blade wargi 
dziewczyny. - Nie dla mnie ty, sokole, 
królewiczu wyśniony... Niechaj Bóg 
ci da szczęście, jako mnie go poskę,pił... 
Bą.dź szczęśUwy i kochaj, lecz nie z~ 
~naj zawOdu... Me myśli sę, przy to
bie w ostatniej życia godzinie ... 

Drgnęła pod wpływem czyjego§ do
tknięcia. Nie odwróciła jednak głowy, 
wpatrzona hen, przed siebie, gdzie§ 
w odległe, nieznane ... 

- Marusia! ... - zabrzmIał męski 
głos za plecami i ktoś dość silnie Uści
snę,ł rękę w przegubie. 

Na dźwięk swego imienia spojrzała 
~ siebie. Obok majaczyła smukła 
sylwetka Hryćka. 

-- ' Co tobie jest, dziewczyno? .• -
mówił, nie wypuszczaję,c z dłoni jej 
drżącej ręki. Oczy jego drapieżnie 
świeciły wśród ciemności. , 

W tej chwili błyskawica przemie
rzyła strop nieba i przy jej świetle 
Hryćko dojrzał zmienioną., pobladłą. 
twarz dziewczyny. , 

. -- Tamten cię tak urządził?! ... -
Wycharczał przez zaciśnięte szczęki. -
Dawno wszystko wiedziałem '; ale dziś 
jego koniec! Dzisiaj szpicel z wszyst
kiego zda mi krwawy rachunek! ... 

-- Co ty chcesz zrobić, Hryćku?! -
zdobyła się na pytanie pod wpływem 
naglej ol)awy o Białyńca. 

-- Nic, Marusiu kochana -- opa
miętał się w jednej chwili. -- Dla cie
bie tylko zrobię wszystko, co zechcesz. 
Tylko dla ciebie, Marusiu ... Pokochaj 
mnie, dziewczyno. .. - gładził jej 
lniane włosy, mokre od pierwszych 
kropel idącej ulewy. 

-- Nie mogę; wierz mł, Maruś -
lecz uchodt razem ze mnę.. Jeszcze 
jest czas, jedyna ... 

- Na -Boga; p9wtedz" Hryćku, co 
Timofiej zamferza" uczynić Białyńco
wi ? I . .. - spojr;tała mu bystro w 0-
czy, starajQ.csię odgadną.c naj skrytsze 
jego myśli. . 

- Przestań, przestań, Marusiu, my
śleć Już o Bjałyńeu. On nie wart twej 
miłości. To szpicel ... 

- Co mu grozi? M6w, Hryćku, 
m6w, bo skoczę w bezednię! 

- Wszystko może być dobrze, lecz 
daj mi słowo, Maruslu. Powiedio:, źe bę
dziesz moją, a o-calę Białyńca.' Inaczej, 
zginie! - wyrzekł z naciskiem ostat
nie słowa. 

- Będę twoją.! M6w tyTko... Do 
śmierci będę twoją.! - postanowiła za 
wszelką. ceQę ratować ukochanego. 

- Przysięgnij! 
Bez wahania uklękła _n~, mokrej ~ie

mi i WY.r.?!,ucała:z sjeb.ie, jakby· rwane 
z pod serca, ciężkie 8}owa przysięgi 
pośród szumu ulewy i piorunowych 
grzmotów. 

- Mów teraz, Hryćkul ~ wstała, 
hardo patrząc mu w oczy.' 

- Dziś w nocy będzie napad na 
Mikuczewo - mówił jakby w' gorącz
ce. - Idę właśnie na schadzkę, ską.d 
wszyscy wyruszymy. Zabierzem dwor
skie mienie, które l naszej krwawicy, 
z naszego potu wyrosło. Dziś krwawy 
odwet damy za długie lata niedoli. I 
nasi chłopcy poigrają. z panami. A 
Braszczuk pragnie z Blałyńcem doko
nać porachunku i z tobą. poswawolić. 
Gdyby do tego doszło, nic wtedy nie 
poradzę. Ale dla ciebie gotów jestem 
do zdrady. Dlatego czek!lj na mnłe z 
godzinę po tamtej stronie parku. Te
raz mi czas już iść do nich ... Na ja
kieś pół godziny przed nimi wyjdę 
na zwiady. Ostrzegę więc Białyńca, a 
potem razem, Maruś, ruszymy w 
świat daleki ... 

- Niech djabli wezml) wszystko, 
byle ciebie posiadać! - przyciągnął ją 
do siebie, opasuję,c ramMniem zgrabną 
kibić dziewcżyny. 

- Więc tak, jak powiedziałem, -
upomniał ją, odchodląc wolno brze
giem bezednI. - Nie wracaj już do 
dwom. Białyniec niech nic nie wie, 
doką.d ja. mu nie powiem. Pamiętaj o 
tem, Maruś! Inaczej tamten zginie! -
rzucił jeszcze te słowa, nlkną.c w ciem
nościach nocy. 

Deszcz ustawał ,powoli. PrzemokniQ
ta l drżąca dliewczyna miała już tylko 
Jedno, wielkie pragnienie:: uratować 
Białyńca. Hryćkowl nie wierzYła. In
stynkt kobiecy mówił. jej, że dzika, nie
okiełznana chłopska zawziętość nie 
cofnie .się mimo wszystko, by. zanie· 
chać straszliwej zemsty na. tYm czło
wieku. Nie może się \vięc łudzić. aby 
mógł go oszczędzhS. Zbyt drogo zapła
cUaza tę cenn,ę, wiadoJllOść, aby życie, 
ukochanego zawisło od łaski zbirów. 

-- Będę twoją. do śmierci ... -
przypomniała sobie słowa złożonej 
przed cllwiJę, .-przysięgi. ~J Cha, cha, 
cha ... - zaśmiała się' jakoś d~iko. -
A czy ty wieszf zatraceńcze, że śmierć 
moja jest blizszą. niż pIerwszy. świt 
poranka , ... I jeżeli mnie .chłodne fale 
jeszcze nie tulą., to jedynIe dlatego, że 
pragnę ratować mego sokoła. A z tein 
się wszystko skońc~y.!. 

Jak ptak spłąszony , le~ał ' się z 
miejsca t bez 'namysłu pohiegła w 
stronę dworu. Wiatr wył j~J w U3U1Ch, 

wiehrzył w nieładzie rozrzueone włosy 
i zacinał po twarzy resztkami kropel 
dest:czu. W ciemności potykała się na 
zagonach, padała na śliską,rozmiękłą 
deszczem ziemię i podrywała SIę na 
nowo, nie zwalniaJę,c na chwilę biegu. 

Z b1jącem sercem wpadła do cżwo
raka Białyńca. Na SZC/ęŚCI\ł Mikołaj 
siedział sam, w ciemnym kącie i7by, 0-
party plecami o śCianę. Drżemał. Z są
~ieJnlego mieszkania dochodził gwar 
wielu głosów. 

Ostrożnie, na palcach zbliżyła sle 
do niego i lekko wstrząsnęła za. l'amio
na. 

, Drgnął i otwor1.ył oczy. Przez ,kilka 
pierwszych sekund badawcze;. wpatry
wał się w dziewczynę, jakb1 Jej nie 
mógł poznać. 

- Uchodź stąd, naj droższy, , sokole 
mój jedyny! ... - mówiła. szybko, w 
gorączce, jednym tchl'm prawie. -- U
chodź! Timofiej pragnie cię zamordo
wać ... Zebrali sIę w starej cerkwi ... 
Na dwór szykują. napad ... Uchodź, bo 
za godzinę może już być ' zap6żno ... 
Lada chwila tu wpadnę.! - wyr.mcała 
beżładne zdania, nagląc go do ucieczki. 

Mikołaj w pierwszej chwili prawie 
nic nie rozumiał. Dziko płonący wzrok 
dziewczyny i zachrypły glos, lakim 
wymawiała te słowa, kazały mu przy
puszczać, że Marusia jest w stanie 
obłr;du. 

- Co tobie dziewczyno?! Uspokój 
się Maruslu. " gładził jej mokre, 
zwichrzone kędziory włosów. 

Uśmiechnęła się blado pod wpły
wem tego dotknięcia i iskra szcl·ęśc1a 
zamigotała w źrenicach. Trwało to 
JedłHik krótko. 

__ Nic mi nie jest, jedyny, ale u· 
chodź, uchodź natychmiutt 

- Hryćko ci o tem mówił? - teraz do
piero uporządkował myśli, Przypomniał 
sobie rozmowę z d~lektywem i otrzym~ 
ne od niego polecenie śledzenia Hryćka, 
orat: Braszczuka. Dotę,d jednakie w 
tym kierunku nie nie zdołał uczynić 
wobec nietwykłej cZUjnOŚCi Zylicza, 
przed którYJll sam mt4sfał się ukrywać. 

- Tak, Hl'Y'ćko mówił ... -- jeszcze 
raz potwIerdziła Marusia. 

"Zagrabim dworskie mienie l 
poigramy z pannami" ... 

Ostatnie słowo dźgnęło go prosto w 
serce - Zośka! ... - zawirowały my
śli w zawrotnym pędzie. 

- Ilu ich tam być może? - r~cił 
gorą.czkowo. zrywając elę z miejsca. 

- Nie wiem, podobno wielu .•• 
- Sami nie damy rady - prze-

mknęło mu przez głowę. 
- Dziękuję ci dziewczyno! -- uści

sną.ł .mocno, po mQsku jej drobną., drżę.
cą. rękę, poczem wybiegł przed czwo-
rak. . 

W paru zaledwie skokach dopadł 
,stajni i w pQł minuty później, zaciekle 
bił piętami boki ścigłego mlerzyna. 

Marusia sŁała na ' gOŚCińcu, łowią.c 
uchem ostatnie odgłosy biegu konia. 

- Pojechał ... - wyszeptała, skła
daiąc ręce jak do modlihv.y. - Zjawił 
się \v skwarne, lipcowe południe na. fa
lującym żywem złotem łanie, a ,odje
chlił w noc ciemm~, tak straszn!}, i ,po
nurą., przy wyciU wichru i odgłosa.,Ch 
piorunów - myślała, pa.tr~ąe w głu
chą p~mrokę nocy. ' 

- Mnie już nic nie zostę,ło ... ,
wymówiła bezdźwiQcznie 1 łzy duże, 
perliste stoczyły się na policzki. . 

L?:y' zranionego serca i straconych 
nadziei ... 

-- Razem pójdziemy stąd, Marusiu, 
daleko. .. Nie tobie, ma jedyna, stać 
z sierpem na zagonie i nie mnie słu
chać przekleństw ekonoma ... 

- Nie chcę cię gwałtem brać, lecz 
z dobrej woli - mówił do niej pie Uratowani 
szczotliwie, lecz jeśli mnie odepchniesz, -- Nad zbrodniarzami nigdy nie 
wpadniesz w ręce Braszczuka. I to miałem litości - mówił z powagą. pan 
bardzo niertługo... Nie mogę mówić, Serafin ~ ale czuję wrOdzony wstręt 
Maruś . . . ~ie wolno mi mówić, jedy- do krwi rozlewu ... 
na .. , A Timofiej tamtego także nie - Swojej! Z telll się zgodzę -- od· 
pożałuje. Dawno przyrzekł mu zemstę. powiedliał redaktor. 
A to już dziś, Marusiu... Dziś się ' - Gd~ie tam, mój przyjacielu!.,. 
straszna rzecz stanie... Nawet takiego łotra, jak Czarny, nie 

pan , mówił o swych niezwyklych czy
nach w walce ze zbrodnfarzami w sło
necznej Kalifornji, albo w słynnem z 
codziennych rozbojów Chicago, nię li
czą.c już pojedynków, gdzie pan zą.W$ze 
zwyciężał. ' A jeśli pan zwycięż'ał, t'o ten 
ktoś drugi giną.ł. Przynajmniej tak 
należy rozumieć pojedynek. 

Pod~1\l!I wielkiej parady armji japoń.3kleJ 
z okM:ji 2.595 rocz.nicy wstąpienia na tron 
pierwszego mikada Jirorou, powszechną 
sensację wzbudzili dwaj chłopcy jednego z 
ministrów. którzy jako d~ielni wojacy szli 
na~zele oddziałów ma.ryna.rki wojennej. 

Humor szubieniczny 
pod panowaniem Hitlera 
Popularny w Niemczech aktor komicz

ny Va.lentin pozwalał sobie na polityczne 
.. witze", które zaprowadziły go do więzie
nia. 

, Valentln poor6wnywa:ł np. czasy daw
niejsIe z obecnemi i powiada: 

- Co było dawniej? Dawniej byli ezE!'!'
.w~ml bonzowie. Na gÓI'Ze, pośrodku t na. 
dole sami cze.rwoni bonzowie. To się pocz
ciwym Bawarczykom nie podobało, wzięli 
więc biało - niebieską miotłę (barwy ba
warskie - przyp. red.) i wymietli czerwo
nych. Cót tedy pozostało? PozostaU bonzo
wie na górze, pośrodku i na dole. 

,ValeJltin przerywa na chwilę, a na sa· 
li nastale konsternacja. Co lękliwsi słu
chaCze oglądają się na mwL . 

Valentin podnosi głos: . 
- A co mamy dzisiaj? ...;; zapytuje ak

rot' l po krótkiej palłzie powtarza to pyta,. 
nie jeszcze bardziej grzmiącym głosem. 

Na sali nastrój grozy. 
Po chwili VaIentin zupełnie spokojnie 

powiada: 
- Dzisfaj mamy piątek. 
Albo wtorek, a.lbo czwartek, zal~nie 

od dnIa.. 
Wyladowanie strachu llastępuje 'tV ~ 

slac! huraganu oklasków. 
Valentin zosŁal skazany na trzy miesłą

ce więzienia za następujące "przestępstwo". 
Będąc conferencierem pewnego kabare

tu literackiego, wyszedł przed kUa'tynę, 
wzniósł prawe ramię i uw()łał: 

- Heil! .• 
NastępnIe Z't'oblł mal" pau7ę f zaklął: 
- "DonnArwette.rl Jch hab den Namen 

ver~e9Sen" (Do licha, zapomniałem !1aa:wi
sko). 

Bezrobocfe 
W Czechosłowacji 

p r a g 8. (Centropr.). - Pod koniec 
lutego b. r. liczba beZl'obotnych w Cze
Cllos ł9wacji, według obltczeń ;:nin. 
opiekł społecznej, wynosiła 834.577, 
czyli, że od końca stycznia b. r. liczba 
bezrObotnych wzrosła o 16.572 o~ób. 

W stosunku do tego samego mie
siąca. w roku ub. liczba bezrobotnych 
powiększyła się o 530'l. O fJa chodzi o 
stan całoroczny, w roku bieżą.cym jest 
bezrąbotnych o 9.707 mniej. W cyfrach 
tych objęci sI) tylko ci bezrobotni, któ
rzy zarejestrowani SSł w biurach po
średnictwa pracy Jako ubiegający się O 
pracę· 

Na!)g6ł nie Jest spodzi-ewana popra
wa na :rynku pracy na wiosnę. 
BUd-own!cwwie wyrażają się :I: re
z~rw~, a również , przemysł nie wy
kazuje znaczniejszych symptomów po
prawy. SpodzIewane są. jednak pewne 
zamówienia. ,Niewiadomo jednak. uy 
dla tych zam(l\vień zakłady przyjmo
wać będą. nowe siły do pracy. 

Równi~ż w rolnictwie nie moźna 
liczyć na. zatrudnienie wl~kszej ilości 
bezrobotnych, gdyż rolnictwo po-sługu
je się przeważnie maszynamI. Koła go
spodarcze, zwłaszcza zaś koła robotni
cze, domagają się rady',alnych posu
nięć w , życiu gospodarc7em celem 
zmnjejslenia liczby bezrobotnych Prze
dewszy~tkiem chodzi o g-runtowl1v re
formę pośrednictwa pracy 

śnIeg pada trzeci dzleń 

- Co takiego?! ... Mów, Hryćku! - mógłbym zabić. Mą.m ha turę gołębia. 
chwyciła J!O za r~e, ,WstrzQ.S8.jQ.C nim - Tu przeczy pan własnym słowom 
gwa.łtowni~ -' • - uśmi~bnłł s.1~ Rut~ - Ilei raiY 

Nime.s. ;(Pf\T.) Śnf~ pae!a 0<1 :J 
dni bez ustanku. Komun i k !!cja te/e. 
g'ł'af1czna f telefonirr.na jest całkowi
cie przerwana. Kilka wiosek jest zu .. 

• pełnie odelotyeh od świata.. 


